vada ¡Damas wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, ls 
- oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztów. 
centów do nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika I. ©. 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie po 18 
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„a, , do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 
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niądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 


0 air, 1 sir. 80 ct 
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| 32 złr. ‚8 air. 3 złr. 


12 centów; 
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20 air. 5 


3 do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


MR pocztowej. — Instów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rekopism 


w nadsyłanych nie zwraca się. © 


Premumerate przyjmują: 


opernika |. 11; w Paryżu 


Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. ri dde premume: fi 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba- 

. jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, 
(Sukiennice). — ©głorzemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru: - 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 6 ont. — Nadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę — 
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Qourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w WWiedmiw pp. Haasenstein & Vogler (także — 

w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawiu, 

w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 


ratę księgarnia 
biuro Mańkowskiej 


A. Oppelik, R. Mosse (także 
J. . Danneberg, H. Friedl 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmid & Comp.); w Frankfursie m. M. G. L; Daube $ Comp 
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Kraków 7 grudnia. 


Ze sprzecznych między sobą pogłosek o toczą- 
cych się jakoby kompromisowych układach mię- 
dzy Niemcami a Czechami, wypłynęła niespodzie- 
wanie wieść o dymisyi Namiestnika 
Czech hr. Franciszka Thuna. Wieść ta nabrała 
pozornie tem więcej prawdopodobieństwa, gdy hr. 
Thun wczoraj przybył do Wiednia. Z komunikatu 
‚Narodnich Listów widać jednak, że idzie tu o 
młodoczeski ballon d'essai, gdyż podróż Namie- 
stoika hr. Thuna do Wiednia spowodowana jest 
zbliżającem się otwarciem sesyi sejmowej. 

„Wiadomość — piszą Narodni Listy — jakoby 
ustąpienie hr. Thuna było już rzeczą postanowioną, 
jest bezzasadną; mimo to sądzą, iż nie długo 
utrzyma się on w urzędzie. Osobisty stosunek mię 
$ dzy nim a hr. Badenim jest przyjazny, ale obaj 
a są świadomi tego, że ich pogląd na kwestyę cze- 
h ską, szczególnie ze względu na partyę młodocze- 

ską, jest zasadniczo różny. Uwydatniły się też co 
do zarządu królestwem czeskiem, może wbrew woli 
hr. Thuna pewne różnice, które podczas teraźniej 
szego pobytu jego w Wiedniu będą zapewne omó- 
wione. Naturalnie nasuwa się pytanie, czy hrabia 
Thun byłby w stanie wytworzyć taki stosunek do 
Młodoczechów, któryby odpowiadał ich liczebnej 
sile. Także stosunki jego do lewicy nie są najle- 
i psze, gdyż bierze ona mu za złe rozbicie się kom- 
| promisu w wielkiej własności. W otoczeniu hr. 

Thuna wiadomo, iż zaraz po objęcia urzędowania 

przez hr. Badeniego, ofiarował on swą dymisye, 

która jednak wówczas nie byłą przyjętą. Wymk 

czeskich wyborów sejmowych, a mianowicie nie- 

tylko w kuryi wielkiej własności, ale jeszcze bar- 

dziej w kuryi miast i gmin wiejskich, nie może 
. być inaczej tłómaczonym, jak jako polityczna klę- 

ska hr. Thuna, który był powołany do tego, aby 

młodoczeski ruch przytłumić, a teraz stoi wobec 
wyłącznie prawie młodoczeskiej reprezentacyi cze- 
y skiego ludu. Ale nawet w tym wypadku, gdyby 
hr. Badeni i hr. Thun w najbliższych dniach mieli 
przyjść do przekonania, iż ich stosunek nie da się 
utrzymać, byłyby wiadomości o ustąpieniu hra- 
biego Thuna jeszcze przedwczesne. * 

Obecny stosunek Młodoczechów do rzą 
du charakteryzują Narodni Listy, jak następuje: 
„Wobec wiadomości, jakoby między br. Badenim 
a poszczególnymi młodoczeskimi posłami odbywały 
się poufne polityczne rokowania, stwierdzić nale- 
ży, 1% według statutu miodoczeskiej partyi do każ- 
dorazowych rokowań z rządem, byliby kompe- 
tentnymi tylko dwaj umyślnie w tym celu wyzna 
czeni pelnomocnicy. Klub młodoczeski nie czuł się 


delegatów, gdyż do tej chwili nie odbyły sig ża- 
dne polityczne rokowania między prezydentem mi- 
mistrów a Miodoczechami. Wprawdzie hr. Badeni 
z własnej inicyatywy nawiązuje osobistą znajo- 
mość z niektórymi czeskimi posłami i w parla- 
mencie rozmawia z nimi o kwestyach parlamen- 
tarnych i o czeskich sprawach krajowych, ale są 
to czysto przypadkowe rozmowy, a prowadzą je 
poszczególni posłowie tylko wtedy, jeśli prezy- 
dent ministrów do nich się zwróci. Nie zawsze 
też mają one charakter polityczny, a jeśli mają, 
to są wyłącznie natury informacyjnej, gdyż hr. 
Badeni chce zasięgnąć wyjaśnień o sprawach cze- 
skich od posłów czeskich. Te rozmowy nie wiążą 
zresztą żadnej z obu stron i pozbawione są wazel- 
ikiego politycznego celu. Młodoczesi nie stawiają 
jprzy tem żadnych zasadniczych postulatów, a hr. 
Badeni ze swej strony nie czyni żadaych przyrze- 
czeń, tak, że o jakiejś politycznej transakeyi nie 
może być mowy. W zasadzie opozycya Młodocze- 
chów nie zmieniła się, prawdą jest jednak, iż ich 
sytnacya w parlamencie, wobec poprzedniej, popra- 


PIERWSZY UCZEŃ. 


— nn 


(Z konkursu literackiego Czasu). 


(8) etz 
(Dokończenie). 
Prosto z dworca pojechałem do instytutu głu- 


choni wh. błagałem, by mi zaraz pozwolono 
A AE prowadzono mię do ogródka, 
gdzie się dzieci bawiły... Józio mię spostrzega ... 
Myślałem, Ze: zemdleje, zachwiał się, potem & 
; doeznie nie mógł jeszcze uwierzyć, wreszcle wa 
; gnie ku mnie i ze łzami pada mi w objęcia. h, 
| ¿o za chwila, mój drogi, mieć nareszcie na pcre! 
dziecię, za ktörem się tak strasznie Moana 
Biedactwo, było tak wzruszone, że drżało Ga em 
„ciałem. Po chwili, uspokoiwszy się nieco, PA 
w moje oczy i głosem strasznym, wiesz, SĘ gło- 
sem głuchoniemych, co to rodzi i wstręt 1 ee 
mówi mi słowa czułego przywitania w jezyku 
ktorego matka jego nie umiała, w języku, w któ- 
rym otrzymałem rozkaz „podania się. do A 
w języku, którego dźwięki przez całe | p ata 
rodziły we mnie nostalgię za mową oR 
Niewiem, co sig naraz ze mną stało... 0 e. 
ciłem chłopca; zmierzyłem go wzrokiem, x N 
rym wyczytać musiał gniew, wyrzut, pogar ie , bo 
stanął blady .1 przestraszony. Bałem się w ae 
popedliwosei, wiasnej rozpaczy, Mca in es 
‚stwa i ucieklem. Nawpół przytomny y iog} a 
„w ogródka i w pierwszym lepszym Bar u RE 
łom się w pokoju, by by6 sam, by Zac nee? Wa 
“nic? czuć na sobie! Postać mojego bie a 2: 
prz ez trzy lata nosiłem w oczach jak arapi, us 
ska b, zjawiła sie przed moim en us 
niona: i inna. Widziałem go teraz takim, Ji IE 
po trzech latach przedstawił w ogródku, 


mi i 1 . A Li 5 . . 
wba rający ku mnie z rozwartemi ramionami. 
Jakiż on był blady i mizerny! Widocznie zmę 


j Biedak 

ACZ był praca, której go poddawano. BIELAK, 
N A myślał ; ze jezyk, ktorym pene do 
mnie, Ł ył językiem jego macierzystym, że tym 


dotąd spowodowanym dokonać wyboru takich dwóch 


wiła sią. Osobisty stosunek młodoczeskich posłów 
do hr. Badeniego nie jest tak nieprzyjaznym, jak 
był ich stosunek do rządu koalicyjnego. Hr. Badeni 
okazuje dobrą wolę zajęcia się kwestyami cze- 
skiemi, stwierdza on w niektórych drobnych rze- 
czach swój zmysł sprawiedliwości, ale rozwiąza- 
nie kwestyi czeskiej odracza i stara się przygo: 
tować dla przyszłości. Wobee tych okoliczności 
będą Młodoczesi głosowali także przeciw budże- 
towi. Votum co do budżetu musi być uważane za 
kryteryum stanowiska partyi parlamentarnej do 
rządu.“ 

Mimo to znaczna część prasy wiedeńskiej stwier- 
dzala wezoraj, iż br. Thun upada, gdyż stanowi 
przeszkodę w zbliżeniu się rządu do Młodocze- 
chów. W ogóle pogłoska o ustąpieniu hr. Thuna 


miętać należy. 

W każdym razie ogólny pogląd N. W. Tagblattu 
wydaje nam się więcej uzasadnionym. W dzisiej- 
szej sytuacyi nie widzimy żadnego istotnego po 
wodu do ustąpienia hr. Thuna i dlatego pogłoska 
o rzekomem przesileniu w namiestnietwie czeskiem, 
nie wydaje nam się prawdziwą. 


Kardynał Sylwester Sembratowicz. 


Na posiedzeniu sejmowem w dniu 25 listopada 
1890 r. poseł Romańczuk po rozpadnięciu się klu 
bu ruskiego i zainangurowaniu tak zwanej nowej 
ery, wypowiedział w Pare budżetowej A 

rogramową. “Za phnig nigeie dyskusyi nie pozwoliło 

dene conte »sie nes głosu; to też dopiero 
na posiedzeniu z 27 listopada 1890 r. poseł Dr 
Antoniewicz skorzystał z rozpraw nad subweneyo- 
nowaniem ,Macierzy“, aby p. Romańczukowi dać 
odpowiedź. Skoro kwestya tak stanęła, że naj2y- 
wotniejsze sprawy narodu ruskiego i ruskiej Cer- 
kwi poruszono, powstał Najprzewielebniejszy X. 
Metropolita Sylwester Sembratowicz, aby w imie- 
niu episkopatu grecko - katolickiego złożyć dekla- 
racyę. 

Wyraziwszy uczucia niezłomnej wierności wzglę- 
dem najdostojniejszej Dynastyi Habsburskiej, po- 
wiedział X. Metropolita : 

„Nie potrzebuję tego dowodzić, że my, biskupi 
katolickiej ruskiej Cerkwi, trzymamy się wiary 
świętej i przykazań świętego katolickiego Kościoła 
i nie możemy w niczem, ani w najdrobniejszej 
rzeczy od tego odstąpić, co nam podaje do wie 
rzenia ten święty rzymsko -katolicki Kościół, któ- 
rego głową jest Ojciec św., Papież rzymski. Tego 
Kościoła będziemy się zawsze trzymali i nie wy- 


językiem nad jego kolebką mówili do siebie jego 
rodzice. 

Ogarnela mię wielka litość nad nim, że się stał 
dla mnie narzędziem cierpienia właśnie w chwili, 
o której przez trzy lata, jako o najwyższem szczę- 
ściu marzyłem. Jego bladość, jego podsiniałe oczy 
bolały mię teraz i przejmowały strachem. Wró- 
ciłem do instytutu, ale mi powiedziano, że dnia 
tego dziecka odebrać na wakacye nie mogłem, 
a w tej chwili i widzenie się z niem było niepo- 
dobnem, bo to była godzina lekcyi. Mały był tak 
wzruszony po mojem odejściu, że zdawało się 
przez chwilę profesorowi podczas lekcyi, że 
dziecko zapomniało naraz wszystkiego, czego się 
dotąd uczyło. Zadano więc, bym przed popisem 
nie przychodził, a o popis bardzo chodziło, gdyż 
Józio był pierwszym uezni’m. Zapytałem, czy 
syna mego uczono po polsku. Tak, uczono go 
także po polsku. i 

Wyszedlem zgnebiony, przed oczami mając cią- 
gle jego bladą twarzyczkę i odtwarzając sobie 
w myśli historye tej całej męczarni, jaką dla glu- 
choniemego musi być nauka dwóch naraz języ- 
ków. Czy ty sobie zdajesz z tego sprawę? Jaki 
to trud dla dziecka, które nigdy głosu ludzkiego 
nie słyszało, przyswoić sobie pojęcia najprostsze, 
potem zrozumieć pojęcia abstrakcyjne, najzwy- 
klejsze! Jaki trud, to wszystko objąć słownikiem 
jednego języka! A tu, w Warszawie, te nieszczę- 
śliwe dzieci, te przez palec Boży naznaczone wy- 
rzutki, te istoty upośledzone, które nie wiedzą, co 
to dźwięk, co to głos ludzki, co to śpiew, obok 
macierzystego, muszą się jeszcze uczyć języka 
urzędowego. Oni, którzy żadnego urzędu nigdy 
piastować nie mogą! W jakim celu się to robi? 
Czy ty to jesteś w stanie zrozumieć? To tylko 
na to, by mniej zdolnym pojęcia i słowniki po- 
plątały się w .głowie, na to, by zdoluiejsi tra- 
cili zdrowie, z powodu zbytniej pracy przecią- 
żonego umysłu. Czuję, że tak się dzieje z moim 
biedakiem. Chwalą się tam nim, jako pierwszym 
uczniem, a mnie się serce kraje, bo ja przeczu- 
wam, że to przechodzi jego siły, że te dwa ję- 
zyki mi go zjadają! I co tu robić? Co z nim po- 
cząć ? 


w prasie wiedeńskiej dużo wrza;, 


rzekniemy się go, choćby nas na śmierć wiedziono. 
Ten obowiązek jest dla mnie nietylko prawdą 
wiary, ale także prawdą rozumu; a jeżeliby kto 
zapytał, jaką prawdą jest to dla drugich, to po- 
wiem, że dla tych, którzy nie mieli sposobności 
zastanawiać się nad tym przedmiotem, wystarczy 


jednogłośne i zgodne zdanie historyczne nietylko 
Rusinów, ale i wszystkich Słowian, którzy są na 


świecie, że my wiarę świętą jeszcze przed naszym 


świętym księciem Włodzimierzem otrzymaliśmy od 
naszych Świętych Apostołów Cyryla i Metodego, 


wysłanych z Rzymu; niechaj przeczy temu, kto 


chee, ja od tego nie ustapig, że Papież rzymski 


wysłał i jednego i drugiego naszego Apostoła i 


trzymać się tego będziemy do gmierci....“ 


W trzy lata później Najprzewiebniejszy X. Me- 


stropolita znalazł znowu w Sejmie sposobność, aby 
dać wyraz swojej wieize i swoim przekonaniom 
religijnym. Stanęła na porządku dziennym kwestya 
subwencyonowania misyj katolickich, a niektórzy 
posłowie ruscy, należący do obozu staroruskiego 
i radykalnego, upatrzyli w tych misyach bądź o- 


brazę narodu ruskiego i jego św. Cerkwi, bądź 


też wydatek zgoła bezpożyteczny, którego raczej 
należałoby użyć na polepszenie bytu materyalnego 
i oświaty włościan ruskich. Najprzewielebniejszy 
Dostojnik ruskiego Kościoła zabrał więc głos, aby 
odeprzeć zarzut, który padł z ust zacietrzewionego 
radykała, że misye, odpusty i wogóle ćwiczenia 
duchowne, czyli jednym wyrazem pobożność, lud 
ogłupiają, aby wymownem słowem dać świade- 
ctwo prawdzie, aby wykazać potrzebę konieczną 
i zbawienne skutki misyi wśród: ludu wiejskiego. 


„W misyach — mówił Najprzewielebniejszy X. 
Metropolita — celem jest podnieść lud, bo tym 


środkiem naród się podnosi i oświeca; a ponie- 


waż dzieje się to w duchu prawdziwie i szczerze 


religijnym, to oświeca się dobrze. Zdaniem mo- 
jem, szanowny poseł powinien to przyznać, ina- 


czej trzebaby przypuszczać, Ze’ poseł Dr Okuniew- 


ski nie chee Cerkwi uważać za takie zgromadze- | 


nie, jakiem ona jest z istoty — lecz chciałby ja 
pozbawić praw nataralnych i zalicza się do tych, 
którzy twierdzą, że Cerkiew naszą trzeba zmienić 
na Cerkiew narodową albo i państwową. Takie 
mu mniemaniu stanowczo się sprzeciwiam i nigdy 
na to się nie zgodzę, aby Cerkiew była naro- 
dowa, bo my katolicy, Cerkwi narodowej w tem 
rozumieniu nie znamy i znać nie chcemy. 

U nas jest jedna Cerkiew, ustanowiona przez 
samego Chrystusa; ma ona swoje własne prawa, 
jest niezawisła i nie może być poddana pod for- 
mę narodowości, towarzystwa, czy też państwa.* 

Oto Najprzewielebniejszy X. Metropolita w świe- 
tle słów własnych, a my, którzy. patrzymy zbli- 
ską na jego działanie, damy zawsze świadectwo, 
że czyny szly w parze z temi słowami. 

Zbyteczna nam wiedzieć, co spowodowało Ojca 
św., aby Metropolitę halickiego przyozdobil kar- 
dynalską purpurą, nie naszą rzeczą badać zamia- 
ry i cele Ojca św., ale wolno nam radować się, 
że Arcypasterz, który tak o wierze świętej mówi, 
jak to Najprzewielebniejszy X. Metropolita słowy 
przytoczonemi uczynił, wyniesiony przez Ojca 
$w. na najwyższą godność w Kościele, z tem pe- 
wniejszym wynikiem działać będzie na korzyść 
tego Kościoła. ; 

To nam wystarcza; nie dociekamy przyczyn, a 
tem mniej pójdziemy za tymi, którzy w bezmyśl- 
nem pochlebstwie dla Jego Eminencyi ubliżają 
narodowi raskiemu, przypuszczając, że wysokie 
odznaczenie, które spotkało Najprzewielebniejsze- 
go X. Metropolitę, ma być nagrodą za jego sku- 
teczną pracę około powstrzymania Rusinów od 
schyzmy. My takiego mniemania o narodzie ru- 
skim nie mamy; my wiemy, że jeżeli są wśród 
niego jednostki o wiarę świętą niedbajace, to 


— (Chcesz — rzekłem — pójdę z toba do in- 
stytutu, pokażesz mi chłopca... może rzeczywiście 
lepiej go odebrać?... 

— Dobrze, dobrze, chodź zemną! Jutro o dzie- 
siątej! Będziemy na popisie, zobaczysz, przyjrzysz 
się Józiowi! Taki jesteś dobry, a ja juz o wszyst- 
kiem, nawet o przyjażni ludzkiej wątpiłem! Ra- 
żniej mi będzie, gdy przy sobie czuć będę serce 
braterskie. Taka mną dziś cały dzień miotala 
wściekłość! Poprostu gryzłbym i szarpał! Co za 
los, co za piekielna ironia losu, żeby pierwsze 
słowa, jakie z ust mego dziecka usłyszałem, były 
w tym języku!... Biedna moja Zosia! Mówiła, 
ze za to dwa razy silniej dzięcię kochać trzeba. 
Tak, za to, że głuchoniemy i za to, że może nie 
czynić różnicy między tym językiem, a tym, który 
nam w żyłach płynie! 

Nie przerywałem Kowaczewskiemu, pozwoliłem 
mu się wyżalić. Chciałem go po drodze ufności 
i zwierzeń doprowadzić do tego, by przyjął pro- 
pozycyę, którą mu nazajutrz uczynić zamierzałem. 
Oto pragnałem mu powiedzieć: Pozwól mi dla 
dziecka twego uczynić to, co dla mojegobym uczy- 
nit. Wyślemy Józia do Lwowa. 

Późno już było, gdyśmy się rozstali, nazna- 
czywszy sobie nazajutrz miejsce spotkania na 
placu św. Aleksandra. 

Przyszedłszy tam o dziesiątej, zastałem już Ko- 
waczewskiego, oczekującego niecierpliwie. Przy- 
bywałem jednak w samą porę. Bramy instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych były na oścież 
otwarte, stały przed niemi powozy i doróżki, wi- 
dzielismy osoby wchodzące, ruch na dziedzińcu. 
Poszliśmy za innymi. Nie byłem dotąd nigdy 
w zakładzie podobnym i czułem pewien rodzaj 
przykrości, a zarazem fizycznego wstrętu, przestę- 
pująe próg szkoły, wychowującej dzieci-kaleki. 

Usiedlismy z Kowaczewskim w jednym z pierw 


szych rzędów w sali, w której miał się odbyć po- 


pis. Jego wzrok, jego cała postawa wyrażała nie- 
pokój i oczekiwanie, Ale wśród wychowańców, 
zajmujących estradę, nie było Józia. Stali tam 
ślepi, którzy zaintonowali śpiew chóralny. Oczy 
wszystkich tych nieszczęśliwych, z jednym tylko 
wyjątkiem, zasłonięte były ezarnemi okularami, 


wielka całość tego narodu zbyt głęboko przywią- 
zala się do Sw. Kościoła i zbyt cenić umie swo- 
body konstytucyjne, w których wzrosła, aby tę- 
skniła do knuta, który jest zarówno symbolem 
carskiego prawosławia, jak bezprawia pod car- 
skimi rządami. 

Nie — X. Metropolita nie potrzebował, Bogu 
dzięki, odwodzić Rusinów galicyjskich od schyzmy. 
Wypowiadając to zdanie, mamy na myśli ogół, 
nie zbłąkane jednostki. Jak bowiem w każdem 
społeczeństwie, tak i w ruskiem nurtują szkodli- 
we prądy. Zwracał na nie uwagę dostojny Arcy- 
pasterz i zaraz w początkach mężnie stawił im 
czoło. Wrogiego katolicyzmowi ducha, wywoła- 
nego przez apostatę Naumowieza, piętnował w li: 
stach pasterskich i ścigał. Radykalnym pismom 
ruskim wydał nieubłaganą wojnę. Dla podtrzy- 
mania w klerze gorliwości apostolskiej, Towarzy- 
stwo kapłanów ruskich pod wezwaniem św. Pawła 
założył. Aby na potrzeby nowe znaleść nowe 
środki zaradcze, Synod Lwowski zwołał i do sku- 
tku doprowadził, a szczegółowy program obrad pi- 
sał własną ręką. Wiedząc, że z Rzymu katolicyzm 
czerpie siłę, życie i zdrowie, kilkakrotnie do Sto 
licy Piotrowej odbył pielgrzymkę z orszakiem 
swoich kapłanów i Rusinów Świeckich. Jako czuj- 
ny pasterz nie ustawa w odbywaniu żmudnych 
wizyt kanonicznych. j 

Katolickiemu biskupowi w każdym calu, w każ- 
dym nerwie, w każdej kropli krwi, w każdym za- 
kątku duszy, Kardynałowi św. Rzymskiego Ko- 
ścioła, Metropolicie Sylwestrowi Sembratowiczowi 
pismo polskiego duchowieństwa w Galicyi składa 
wyrazy czci głębokiej z życzeniem, aby za orę 
downictwem wielkiego Patrona Polski i Rusi, św. 
Jozafata, Pan Bóg zachował Jego Emineneye 
w lata najdłuższe i błogosławił wszystkim Jego 
pracom. Mnohaja lita! (Gazeta kościelna). 


— ee 


Przegląd polityczny. 


Upadek p. Blocha w Kołomyi uważamy za 
fakt pod każdym względem pomyślny. Powodują 
nami nietylko względy na parlamentarną działal- 
ność p. Blocha, ale w wyższym jeszcze stopniu 
historya ponownej jego kandydatury. Parlamen: 
tarna działalność tego posła — która zresztą pra- 
wie zawsze była nieparlameniarną w formie — 
była wprost szkodliwą dla Koła polskiego, któ- 
rego powagi strzedz winien każdy jego członek. 
Ze względu na historyę najświeższej kandyda- 
tury i walki wyborczej p. Blocha, podwójnie jego 
upadek zadowolić nas może. Naprzód dlatego, że 
p. Bloch — choć tylko chwytając sig brzytwy — 
nie wahał się stanąć w tej walce pod' Bztanda 
rem żydowsko-narodowego syonizmu. Mniejsza 
o niekonsekwencyę polityczną, tkwiaca. w tem, 
że kto staje na stanowisku narodowego syonizmu, 
tem samem popiera i uzasadnia antysemityzm ra- 
rowy, któremu, ile wiemy, p. Bloch dotychczas 
nie sprzyjał. Ale syonizm jest jednym z tych obłę- 
dów politycznych, które są niebezpieczne dlatego, 
że są bardzo jasne i bardzo płytkie: w czem zaś 
tkwi jego niebezpieczeństwo u nas w kraju, tego 
chyba p. Blochowi tłómaczyć nie potrzebujemy. 


Dalej — i to już czysto polityczny: motyw — 


cieszymy się upadkiem p. Blocha dlatego, że nie- 
przyjemne osobiste doświadczenia parlamentarne 
pragnął powetować niewstąpieniem do Koła pol- 
skiego. Co do istoty „straty,“ jaką przez to po- 
niosłoby Koło — wskazujemy na to, eośmy po- 
wyżej o działalności p. Blocha powiedzieli. Ale 
przęz to nie staje się mniej karygodną próba po 
litycznego wichrzycielstwa, podjęta przez p. Blo- 
cha wśród mas ludności żydowskiej, podjęta z po- 


czyniącemi wrażenie latarni, w których światło! 


zagasło. Powoli przejęło mię uczucie bardzo przy- 
kre. Zdawałem sobie sprawę z tego, że to są bie- 
dacy, którzy nie dowiedzą się nigdy, co to za- 
mienione spojrzenie, a jednak doznawałem jakie- 
goś nerwowego niepokoju i złudzenia, że z za 
tych czarnych szkieł cos mię śledzi, Ze się tam 
coś zaczaiło, co mię niemiłem przeczuciem doj- 
muje. Spiewali czysto i poprawnie, a jeden z nich 
grał później na fortepianie, ale grał tak, że wzru- 
szył słuchaczów, grał nietylko palcami, ale i du- 
szą. Ale mniejsza o przebieg popisu. 

Wejście Józia oznajmionem mi zostało przez 
poruszenie się Kowaczewskiego, przez jego nagłą 
bladość i gorączkowo świecące oczy. I mnie, sam 
nie wiem dlaczego, udzielił się jego nastrój nie- 
zwykły. Byłem wzruszony, byłem rozdraźniony. 
Dotąd widzę i tego ojca, który setki mil przebył 
dla połączenia się z synem, i tego chłopca, szu- 
kajacego wzrokiem ojca po sali. Było w tym dzie- 
cięcym wzroku jakby jakieś trwożne wołanie, ja- 
kieś błaganie bolesne, jakiś krzyk rozpaczy. Bie- 
dactwo to widocznie tęskniło za objęciem rodzi- 
cielskiem i bało się, że go ono znowu odepchnie. 
Zadne łzy, żadne słowa nie są w stanie wypo- 
wiedzieć tego wszystkiego, co mówiły te oczy 
stęsknionego dziecka, które nie wiedziało, za co 
od ojcowskiego łona odrzuconem zostało. Józio 
był bardzo wątły, mały, drobny, z cerą przeäro- 
czystą i z zanadto wielkiemi oczami, podkrążo- 
nemi i podsiniałemi. Jego widok przejmujące czy- 
nił wrażenie. Co się tam działo w tem sercu dzie- 
cka kaleki, w tej główce o jasnych włosach, której 
pojęcia musiały się wytworzyć sztucznie, a zape- 
wne nieraz fałszywie i dziwacznie? Chłopiec stał 
na boku, czekając, aż przyjdzie jego kolej. Inny 
gluchoniemy wyliczał w tej chwili wszystkie tytuły 
cesarzów rosyjskich. Glos jego był nieco za cichy, 
to znowu wybuchał niespodzianymi krzykami, ale 
był to głos ludzki. Ktoś obok nas mówił sąsia- 
dowi, że ten chłopiec nie był głuchym z urodze- 
nia. Ogłuchł dopiero dostawszy szkarlatyny, gdy 
miał lat pięć... Ztąd pewne wyrobienie się strun 
głosowych. 

Teraz przyszła kolej na Józia. Rozłożono przed 


wodów osobistych, a więc równie głębokich i 


„zasadniczych,* jak swieżej daty syonizm byłego 
przedstawiciela kołomyjskiego. Przeniesienie więc — 


p. Blocha w dobrze zasłużony stan przymusowego 
spoczynku parlamentarnego, jest nietylko faktem 
pomyślnym, ale i sprawiedliwą karą. 

O obiedzie dworskim, jaki się odbył we 
czwartek, a w którym wzięli udział także zapro- 
szeni posłowie, donosi Politik: Hr. Hohenwart sie- 
dział po prawej stronie cesarza, Dr Unger po le- 
wej, podczas gdy młodoczescy posłowie Dr Engel 
i Schwarz, między którymi zajął miejsce Dr Russ, 
siedzieli naprzeciw cesarza. Po obiedzie odbył się 
cerele, który trwał prawie dwie godziny. Do Dra 
Engla zwrócił się monarcha z pełnemi znaczenia 
słowy. — Dr Engel odjechał do Pragi, aby zdać 


sprawę na odbyć się mającem dziś posiedzeniu 


komitetu wykonawczego partyi młodoczeskiej, na 
którem Dr Herold mówić będzie o sytuacji. 

O powodach ustąpienia pruskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych, Köllera, podają dzien- 
niki coraz nowsze szczegóły. I tak półurzędowemu 
Hamburg. Corresp. telegrafują z Berlina, że kan- 
elerz, ks. Hohenlohe, dowiedział się dopiero z ga- 
zet o samodzielnem wystąpieniu p. Kóllera prze- 
ciwko socyalistycznym stowarzyszeniom i tak on, 
jak również miister wojny, Bronsart-Schellendorff, 
uczynili dalsze pozostanie na swoich urzędach za- 
leżnem od ustąpienia p. Kóllera. Ministrowi wojny 
chodziło przedewszystkiem o to, Ze p. Kóller był 
zupełnie odmiennego zdania w sprawie wojsko- 
wych procesów karnych, gdyż nie chciał się zgo- 
dzić na jawne postępowanie przy procesach. Los 


p. Köllera zadecydowanym miał już być, jak zkad- 


inąd donoszą, w czwartek d. 28 listopada, w któ- 


rym to dniu kanclerz Rzeszy miał u cesarza dłuż- 


szą audyencyę; dzień poprzednio przyjmował ce- 
sarz na osobnej audyencyi p. Köllera. Kto zosta- 
nie następcą p. Kóllera, dotychczas jeszcze nie- 
wiadomo. 

W sprawie cofnięcia skargi przeciwko profeso- 


rowi Delbrückowi dowiaduje sig Saale Zeitung, - 


że cesarz przeczytał osobiście artykuł, dotyczący 
p. Kóllera, a umieszczony w ostatnim zeszycie 
Preuss. Jahrbücher. Cesarz kazał sobie objaśnić 
o wszelkich szezegółach, sprawy tej dotyczących, 
i na mocy tego rozporządził cofnięcie postępowa- 


nia sądowego i :polecił p. Köllerowi zawiadomić 


o tem prof. Delbrücka. O jakiejś „rozmowie* p. 


Kóllera z prof. Delbrückiem, która miała niby spo- — 


wodować załatwienie tej sprawy, a która była za- 
sługą p. Kóllera, o czem pisała Berl. Corr., nie 
może tu być wcale mowy. 


Urzędowa Agence Balcanique ogłasza tej treści 


komunikat: Sprawozdanie parlamentarnej komi: 


syi dla zbadania dokumentów, odnoszą: 
cych się do rządów Stambulowa, zamy- 
Od początku swojej 
działalności rządowej niszczył Stambułow wolność 
wyborów przez akta, gwałtów, więzienie stronni- 


kają następujące wnioski: 


ków opozycyi i stawianie przeszkód wszelkiej kan- 


dydaturze, przez niego niepotwierdzonej. Sprawo- — 


zdanie przytacza jaskrawe wypadki, w których 


udzielono zezwolenia na meetingi, gdy ich tenden- 


cya była przychylna rządowi. Rząd naruszał sy- 


stematycznie artykuł konstytucyi, odnoszący się i 


do tajemnicy listowej, a w tysiącznych wypad- 
kach nie szanował nietykalności osób i mieszka- 
nia. Liezba sądowych dochodzeń, wdrożonych 
przeciw niewinnym, a z drugiej strony otaczanie 
opieką przestępców, jest ogromna. Pod pozorem 
ścigania i wykrywania rozbdjnictwa istniała w bu- 
dżecie pozycya, przeznaczona na organizacyę taj- 
nej policyi i z pozycyi tej opłacał Stambułow 
licznych szpiegów, między którymi znajdowały się 
także kobiety. Komisya jest tego zdania, że do- 
tyczące sumy należy uważać za nielegalne wy- 


nim mapę, a on głosem, z jakichś podziemi wy- 
chodzącym, głosem nieludzkim, który zdawał się 
rozrywać mu piersi, począł opowiadać cuda Sy- 
beryi, wskazując jednocześnie na mapę przeäro- 


czystym paluszkiem. Mówił po rosyjsku. Nie mia- 


łem odwagi spojrzeć na Kowaczewskiego, zresztą 


zabsorbowaly mię własne moje uczucia gorzkie 


i smutne. 
— Tak — myślałem — polskie dzieci, choćby 


były głuchonieme, trzeba uczyć geografii Syberyi! — 


Potem jest to dla nich, jak znalazł! 

Wzrok Józia odkrył ojca w sali. Teraz wido- 
cznie tylko dla niego chlopezyna wyliczal miej- 
scowości i uśmiechał się z zadowolenia, że wszyst- 
ko tak dobrze umiał. Oczy malca stawały się co- 
raz większe i głębsze, a wysiłek przy wydawaniu 
dźwięków męczył go tak widocznie, że profesor 
zaprzestąć mu kazał. Józio usunął się. Przy tablicy 
zastąpił go inny uczeń. Ale ja patrzałem już tylko 
na tamtego, z wyobraźnią tak silnie podnieconą 


przez jego twarzyczkę cierpiącą a mądrą, żem. 


w tej chwili mógł odczuć z intuieya wyrażną, a 
tak przejmującą, że aż bolesną, wszystką mękę 


tej sztucznej mowy i tych sztucznych pojęć dzie- 
cka i jego uczuć sierocych, wśród ludzi obeych... 


dziecka , drżącego pod rozgorączkowanym wzro- 
kiem ojca ukochanego, oczekiwanego z tęsknotą, 
którego objęcie je odepchnęło. 


Nie wiem już, jak się odbył dalszy popis. Pamię- 
tam tylko, że wraz z Kowaczewskim wstalismy po 


jego ukończeniu i powoli opuszezalismy salę, wśród 
spieszącej ku wyjściu publiczności. W drzwiach 


musieliśmy się nieco zatrzymać, bo je zataraso- 


wał tłum ludzi. Przed nami szli dwaj Rosyanie 
w mundurach rządowych. Jeden z nich, otyły i za- 


dowolony, mówił głośno, wedle zwyczaju narodu 


swego. Usłyszeliśmy następujące słowa: 


— Bardzo ładny ten głuchoniemy malec! A jak 
(doskonale opowiadał o Syberyi! Tylko akcentu 


rosyjskiego nie ma. Akcent zły! Tu by trzeba in- 


nych ludzi, innych profesorów... Przysiągłbym, że 


go po rosyjsku uczył Polak... 
| GER 
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Do nabycia we wszystkich 
ksiegarniach: 


KRÓTKI RNS DZIEJÓW OJCZYSTYCH aL 
l DLA DZIECI pz SZTUĆCE CHRISTOFLE | NAJPIERWSZE 


opowiedziała S. Popławska. na białym metalu posrebrzane , tudzież sprzeiy stołowe | ODZNACZENIA 
Wydanie ozdobne z Gma rysunkami wszelkiego rodzaju. na wszystkich 


P. Stachiewicza. Szczegół i ji 
E gólowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz 
aa A Es ała a ~ kasety dla wypraw ślubnych i t. p. wystawach powszechnych. 
i Spółki w Krakowie. (2708-2 3, |] ©3772 CHRISTOFLE © Co., Wien, I. Z powodu Ai RL kursu 
3 ; srebra 


poręczają prawdziwość c. k. nadworni dostawcy. 
ae. NN SBa I 
zmiżenie cen. 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


wyrobów platerowanych 


JAKUBOWSKI & JARRA 


w KRAKOWIE przy ul. Berka Joselowicza pod Nr. 19, 


odznaczona we Lwowie na Wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym 
państwowym, na powszechnej Wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym 
c. k. Ministeryum handlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje 
wyroby platerowane z nowego srebra (neusilbru, czyli tak zwanego chińskiego 
srebra), bronzu, z srebra prawdziwego, na zamówienia, w Magazynach własnych: 


w KRAKOWIE, Sukiennice L. 26, 
we LWOWIE, Rynek L. 37, 


oraz u kupców znaczniejszej części miast Galicyi i na Bukowinie, jakoto: 
Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty do 
użytku domowege, ozdobne na podarki, srebrzone, oksydo- 
wane, niklowane, złocone, kościelne, jak: krzyże, lichtarze, lampy, 
kielichy, puszki na komunikanty, monstrancye it. p. — 
Przyjmuje wszelkie reparacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu 
lub galwanieznie. Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, 
wesela i t. p. JP. (2364-7-10) 


DS” Ceny przystępne i nader umiarkowane. “@@ 


naszych wyrobów. Po cenach fabrycznych mają w Mrakowie: H. Czaplicki, 
Illustr. katalogi darmo i opłatnie. St. Przybylski, A. Biasiom optyk. (2504-4-18) 


Darmo i opłatnie 


FRICKA KATALOG PODRECZNY 
-ODARKHINAUROOCZYSTOSCH 
wszystkich działów literatury. (2675 3-8) 
_ Wilhelm Frick, Wien, Graben Nr. 27. 


E O S © b a w średnim wieku, znająca się 
a W - na gospodarstwie wiejskiem — 
; | umiejąca szyć, poszukuje odpowiedniej posady 
dres: Melena Szotowicz w Krakowie, 
ul. Retoryka L. AA, I. p. (2665-3-3) 


Ge chorych. 


Napisal 


c. i k. uprzyw. 
fabryki 


t |= 
Une dame 22° best swe 


Lyon nouvellement arrivée desire lecons litte- 


MFototypij przed-| ` 


_ rature, musique, ou place. — Ul. Floryanska PART © stawiających 
No 11, 3me étage, de 4 4 6. (2666-3-3) KE A dr) MA wswystkie zabiegi. 
; x : A é gz. broszur. złr. 
A E 9 "56. Mrk. 2°80. a 
wolne posady. ANA Sa ds 5 ent-H-Stollen 


Stets scharf! 


Kronentritt unmöglich. 
ES Das elnzig Praktische für glatte Fahrbahnen. 


szafarz , leśniczy, magazynier, maszyniści, ogro- 
dnik, gospodynie — znajdą najszybciej posadę 
przez administr. „Der Vermittler* dla Austryi 
i zagranicy w Budapeszcie, Damjanichgasse 7. 
Poj. Nr. 20 et. w markach listowych. (2736-2-2) 


poleca swoje wyroby 


| NAFTE riewybichową. 


pakietach, póki zapas starczy, po ztre 
1-20, 1:30, 3:40, za pobraniem lub 
poprzed. nadesłaniem należytości, opła- 
tmie do każdej stacyi poczt. (2627-3-18) 


Mieczysław Gonet w Korczynie p./oco. 


A Buchhalter, korespondent, zarządca gospodarczy, 
i 


2. Tak żyć potrzeba, 
złr. 1.56, Mrk. 2.80. 
Każdy hidropata winien mieć 
najnowsze dzieło X. Kneippa: 
3. Mój Testament, 


(2433-6-) 


Preislisten und Zeugnisse gratis 
und franco. 


Leonhardt & Co. 


> Berlin, Schiffbauerdamm 3, 


JABEHA 
z własnego ogrodu, wysyła w 5-kilowych 


| O AEO OO AAA 
bardzo piękne i smaczne (rajskie i t. p.) 


J.P. (1905-29-57) Eg 


i Pianistka, 
uczennica profes. konser. warsz. Sygetyń- 
skiego i Pankiewicza, doświadczona nau 


ób ła- 
twiejszy. Rezultaty zadziwiające. 
Broszurę o X. Kneippie J, Ksel, Kempten, 
po polsku gratis W ksiegarni: (BAYERN). 
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= Admonckie Edwarda Fuchsa w Krakowie 


zatozony w 1842 roku, 
POLECA: 3 
Ostrygi ostendzkie codziennie świeże, 


ZN AO = z a 
ser Likiery = 
MOM 5 


Sliw ki i powidła it lal zei! ze Stiftsapotheke p - opactwa Benedyktynów. 
prawdziwe tureckie Świeże, a 
Brendza kinia ka w Admont w Styryi. 


5 = Likier ziołowy butelka złr. 1:25, Doppel-Kümmel but. złr. 1:25, tatarakówka but. złr. 1:25, cytry- 
nadeszły do handlu p. f. Blau & Co W Wiedniu nówka but. złr. 1:25, waniliówka but. złr. 1:25, delikatny likier kawowy but. 1:50. Tylko Prawdziwe 
H K RET S C H M E R " 7 | do PARK. w Wiedniu, I. Stefanspiatz 8, alte k. k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stifts- 
M | g IL, Dresdenerstr. 680., telefonu Nr. 6137, apotheke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butel. z Admont opłatne opak. i porto. (1994-13-15) 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 10. ; 
(2363-10-24) wyrabia: 
pilarki od tyłu wiercace, 


PONSYONAŃĆ Że une. APT P. TE. 
Dr. Ghwistka W Zakopanem 


machiny do szybkiego świdrowania. Mamy zaszczyt zawiadomić szersze koła naszej Publiczności, iż w dniu 

ilustrowany cennik darmo. dzisiejszym Zawiązaliśmy Galicyjska krajowa Spółkę naf» 
dla potrzebujących górskiego powis- 
trza — otwarty cały rok. — 


- tow ® pod firma: „Stadnicki, Zaba, Konarski, Kaiinka, 
var AR Kruszewski i Sp.“ z kapitałem 500.000 złr. w. a. 
$ Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-11-) í V 
0990999909999909999990 = 
AKAO-VERO 
odiluszezone i lekko rozpuszczalne 


Kawjior carsköü nie solon, 


Gruszki włoskie, 
Babika tyrolskie, 
Winogrona hiszpańskie, 
znakomite Wiasio deserowe, pochodzące 
z dworu, który jest stałym dostawcą tego artykułu na stół Jego 


Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora w Zagrzebiu. 
(2626-3-3) 


Celem Towarzystwa just eksploatacya ropy, w ślad zatem budowanie 
rafineryi i wogóle wszelkie interesa w.zakres przemysłu naftowego wcho- 
dzące. Wobec faktu, iż tylko wielkiemi kapitałami można osiągnąć poważne 
rezultaty, wykluczające hazard a dające pewne zyski, składamy sami jako 
Kilkanaście parcel budowlanych jest założyciele sumę 100.000 zir. w. a., to jest po 20.000 alr. w. a. każdy. 

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy wszystkich, komu sprawa 


bardzo tanio do sprzedania, również ) a i 
obszerny dom parterowy — otoczony G Z E KOLADY rozwoju przemysłu krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swego kapi- 


4 : i z z . łu znaleść mozebne zyski i korzystne oprocentowanie 
ogrodami — jest zaraz do sprzedania. i ta u } y ystne op Me, || Na: 
oma (ry ak afiko kaj uznane jako znakomite gatunki Musimy dodać, że każdy przystępujący do naszej spółki staje się w sto- 


Ne loop io pom. H iV sunku do kwoty, z jaką przystępuje, współwłaścicielem wszystkich terenów, 
kiej N kw. Ra (5 ARTWIGi OGEL kopalń, maszyn, narzędzi, budynków i wogóle całego majątku Spółki. 
w Bodenbach Y E Za obowiązania swoje względem Spółki odpowiada właściciel udziału li 
tylko kwotą, z jaką do Spółki przystąpił i nie będzie do żadnych dalszych 
Do nabycia prawie we wszystkich cukierniach, | dopłat zmuszonym. 
handlach kolonialnych, łakociyi drogueryach. Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złotych w. a. 5 


454-8- M à : A 5 5 
E 2 Chege ułatwić przystępującym do Spółki nabycie udziałów, postanowili- 
Maczka put were dla śmy zapłatę kwoty deklarowanej rozłożyć na trzy raty, z których pierwsza 

"dzieci. (22/4 2-20) równająca się połowie całej sumy udziału t. j. 250 (dwieście pięćdziesiąt) 


Paczka pocztowa zr. 2:50 opłatnie. ff 0 E S 0 air. w. a. zaraz, druga równająca się jednej czwartej części całej sumy 
BEER MU AE ZI LKA Pl R | WE udziału t. j. 125 (sto dwadzieścia pięć) złr. w. a. aa peine dnia 1 lipca 


K 


„Warszawska Pracownia Gorsetów à la Sirene 


przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 10, na 


ulicę Szewska L. 21, I. piętro. 


Poleca wielki wybór majmodniejszych, bardzo wykwintnych 
gorsetöw, wykonanych według tegorocznych nowych modeli paryskich oraz 
brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. (2591-3-) 

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 


Korzystne kupno. 


FERR «¿Barber? 


AAA AAA AA 


Wiedeñ. maka owsiana, 


najlepsza i najtańsza 


pastylki 
= Sagrada 


z czokoladowa powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek przeczyszczający. 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko ,.ifarber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil, 
Geist w Wiedniu, I, Operngasse Nr. 16. (1662 75 ; 


Brüder Hirschfeld & Co. Dr. SEEBURGERA 1896 Gry a trzecia równająca się także jednej czwartej części całej sumy 
| ERROllperste und’ Schelörbsenfabtik, przeciw: kaszlowi, uporczywym kata. udziału t. j. 125 (Sto dwadziescia pięć) złr. w. a. o tyle, o ile się pokaże © © 
| Wien, Il., Unt Augartenstrasse 18. ee cz i potrzebną do rozwoju interesów — zapłaconą być ma. Być jednak może, Wielki krach! 


Pauiet 20 ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. [20 przy pomyślnym biegu przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże 


es” Do nabycia jedynie prawdziwe |gj ij z 
w aptece „pod złotą głowa“ ARNOLDA g zby OGAN 


Nowy Work i Londyn dotknęły także stały ląd Europy, a wielka fabryka 
towarów srebrnych widziała się zmuszoną do wyprzedania swego całego zapasu za 


: { a Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóch lub trzech bardzo male wynagrodzenie pil roboczych. Zo śni upoważnionym do Wyk onani {egg 
2 d ry a apus y r nn naszych terenach pod nadzorem fachowych techniköw. Fee eo ee eg ee a We Ta uct 
= ~ Mając nabyte znaczne terena naftowe, w gronie swoim ludzi fachowych 6 najlepznych noży stołowych z prawdz. angielsk. ostrzem, 
Q ara OruNZana i wielki kapitał do dyspozycyi, sądzimy, że Spółka nasza ma wszelkie szanse RS SE N alas, le 
E de pomyślnego rozwoju i z czasem przyczyni się do podniesienia ekonomicznego 1 n » łyżeczek, 
5 „o pod firma okolicy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. Zapraszamy przeto Szanowną 1 Ei A Tahke 
= Ludwik Vogel w Bernie m., Publiczność do przyjęcia udziału w naszej Spółce. ER ME iy pucharki do jaj, 
= Josefstadt Nr. 14, ; Wszelkich bliższych informacyj udzieli p. Adam Kalinka, właściciel 2 okas! we 1 7 
je Ue usa atic aos N N Radlnej, poczta Tarnów i pw Stanisław Żaba, właściciel dóbr l pad doi E 
o E a W rz > A żę z GO cukru, 
«2 | kapustę, przyrządzoną umyślnie zro ES) a byli t 0 he ki a , poera Tarnów. 3 44 sztuk razem tylko 6 złr. 60 ct. i 
= bioną prasą bez gniecenia, w wy adze mają być odesłane do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu „ Wszystkie te przedmioty 44 sztuk kosztowały dawniej 40 złr., a teraz są do na-. 
$ | borowym gatunku, poręczoną co do w Krakowie, lub do filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Banku Baa I u pe aa 
te E oi 5 X A z i ENESE , at barwe srebra i > 
8 ubic A opa JR iy 1 HA dla krajów koronnych w Wiedniu ‚(Länderbank) a conto firmy: „Galicyjska powinien korzystać z tej sposobności i kupić er wapantały garałia: nal 
a e e ee 0050 Fabryka zegarów wiezow. Poor Spółka naftowa: Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kruszewski KZ WO : i 
, ? s 2 « : 
2 | 75, 100, 150, en kilo zen ae EMIL SCHAUER AR (ek EAC sa SPANIAŁY p odaru nek na gwiazdkę Nowy rok 
Sci, z dostawą od Berna za zaliczką. i i í i i Pee POP RONO AA domo egoa 
; , CE Wien, VIL, Bernardgasse 26 i. Tarnów, dnia 10 listopada 1895 r. Tylko do nabycia u podpisanego. j i 
| Cennik i kosztorysy wysyła na żądanie bezpłatnie.| Jan hr. Stadnicki, Słanisław Zaba, Henryk hr. Konarski, A. HIRSCH BE RG's 
o (2515-4-6) Adam Kalinka , Bolesław Kruszewski. Hauptagentur der vereinigten amerikan. Patent - Silberwaaren - Fabriken. 
ERP ES | Wien, IL, Rembrandtstrasse 19. Telefon Nr. 7114. 
Ś potasa BEES nen] re De, 
a 22 ER rn N : - £ 2 o e 
= E SESE sE 03883 AE GE KW ER Mer r BERN DORFSKIE Tylko prawdziwe ion ochronnym v, ©: ‘ 
NE z as Ñ y 
EE . Zee Qe » Z PSE Wyciąg z uznań “eS 
a EC A) aż E SE EE & j < a Fundel Moldawie. Wielmozny Panie: Bardzo zadowolony z otrzy- tre 
@ De- = = SS; £ W RH 2 CJA S e E 5 E L | manej przesyłki, proszę o ponowne SZ całego garnituru. 
asm a oS pe c s i szek ich 
= Sen NS 5 > „RE En 3 = al Sb | REIN N | C KE , Kraków. Wielmożny Panie! Proszę GROW EE Cae EA 
“== Eno =og08028 Ba - 9 8 y pierwsza Posy: y: dobrą. 
> ENS oe Sag SNS oS mane ZP. ATEN TY - a Sn aj 
N SELR SS og AS EIER eas | a i 
© ZNZSĘNEB' siszss in. 4, | 
= 3 RAE Soe 25,3 ¿23 ACE REN- FR? z litego czystego niklu, bardzo trwałe, nieszkodliwe zdrowiu, Łatwe 
= SES Ho SER E = E X E 
= SA Ja ‘ i ai kwiat a A do czyszczenia. (21842136) BG Firma założona w roku 1850. Hg 
> o =. A j 
= 2 RZE erndoriska fabryka towarów metalowych ARTUR KRUPP, Berndorf, N.-0e | G y STAW A 0 F 
m So E : 9 ee . 
= Vis 5 i 3 XL, Jr. . A 
= a oe ee a KADRU ANT FORTHPIANOW 
= z SS d Y. w Budapeszcie: Waitznergasse Nr. 25. | w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76. 
= =] w Pradze: Graben Wr. 37. (2277-3-4) j Wielki NE znakomitych kröciieh fortepianów, 
<= a : ‚ pianin, harmonij, nowych i prze - it 
= fas WE CENNIKI I PROSPEKTA DARMO IOPEATNIE WE i we spłaty. — 100 sztak do wyboru 


daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru. |k 


6 CZAS z Niedzieli 8 Grudnia 1895. 


R R M. Joss x Lowenstein, 
- fabryka bielizny w Pradze, VII, 


zabawki do układania (Tamigłówki) 
z fabryki W. Ad. Richter i Spółka; 
Zabawki gumowe dla dzieci, Aparata pokojowe 
zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 
i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się Żadna częsciowa sprzedaż. 


do gimnastyki, Piłki gumowe salonowe; 
Zarazem polecamy nasz najświeższy 


PATENTOWANY KOLNIERZ WYKLADANY, 


malowania ; 
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 


wszelkie przybory i kompletne kasetki 
Patentowany kolnierz w y l adany 


z przyborami do robót pileczkowych; 
Aparata z'igłą platynową, do wypala- 
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny ksztąłt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, ai wszelkie 


mia na drzewie i wzorki do tycbze; 
inne kolnierze. (1426-18-) 


Przedmioty z drzewa jaworowego, z terakoty i por- 
celany do pomalowania; 
C. k. austr. patent Nr. 66.666. ` Angielski patent Nr. 19.200. 
Mról. węgier. patent Nr. 1799. EB. R. & MW. Nr. 19.352; 


Deszezulki jaworowe, erzechowe i macho- 
niowe, do pomalowania, wypalania i wy- 
rzynanla; JP. (2614-3-5) 

polecają po cenach najtańszych 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B. 


WYBORNY i 
kraiński miód gładki 
w oryginalnych baryłkach po 60—70 kg. 
wysyła po najtańszych cenach 
Primus Hudowernig; 


najdawniejszy handel miodu 
(2674 3:10) w Lublanie w Krainie. 


KALOSZE | ae TZ świeży wielki katalog bielizny z 


rosyjskie w wielkim wyborze AA 


Zeszłoroczne 


1500 i 
Herbaty były z powodu nadmiernych z rycin 


Bielizne wełnianą, Kamizelki, Pończochy, Czapki i Kapelusze 


1 a A. [E artystycznie wykonany, obficie, praktycznie i przeglądowo zestawiony — jakiego podobnego 
deszczów w en po e do polowania, Kamasze kortowe i włóczkowe; INES A 2307 dotychczas jeszcze żadna PO OO W UM i PE pace — zawiera ryciny 
większej części nie bardzo do ; A an \ JAN $ a> i ceny od najskromniejszego do najwykwintniejszego rodzaju ; 
bre, tylko RĘKAWICZKI ZIMOWE, UBRANIA JELONKOWE; 2 NE? bielizny damskiej, męskiej i dla dzieci, łóżkowej i stołowej 

Herbaty“ pochodzące: z: niektórych pro- Koce pluszowe na mogi i Pledy podróżne; M , , 
: Ky 


nakrycia do kawy i herbaty, ręczniki, kołdry do féZek, zupełne urzą- 

dzenia bielizny do łóżek, chustki do nosa, trykoty i bieliznę kąpielową 

dla pań, mężczyzn i dzieci, do kołysek i łóżek dla dzieci wraz z zupełnem 

urządzeniem, towary płócienne i bawełniane, męskie towary modne i szcze- 
~  gólności z włósia wielbłądów, wielki wybór monogramów. 


SZLAFROKI HIMALAJA 
polecają po niskich cenach (2458 9-15) 


Br. BILE SCW 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 


wineyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 
Hierbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu- 
bliczność bezwonną, a co wa- 
Zniejsza niepożywną 
Hierbate nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powiona. 
Natomiast tegoroczny pierw: 
szy sprzęt wydał 
Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruje się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku: zawsze większe ilości 
Hierbat, a przez ten znaczny zbyt, je- 
- stem w możności podać Sza- 
nownej: Publiczności, która żą- 
da mojej 
Herbaty z Raczka (2210-8-) 


Oprócz tego szereg nader praktycznie zestawionych kosztorysów, na 
wyprawy slubne, 
0000090000000000000000000000000000000000909% wyprawy bielizny dla mężczyzn, pensyonatów żeńskich i nowonarodzonych. 


NEST” Latarnia magiczna? i | A A IN = BUD” Szczegółowy oddział na PODARKI GWIAZDKOWE. Big 


W razie potrzeky wymienionych powyżej towarów, polecamy sprowadzenie naszego katalogu, 


Najświeższa latarnia czarodziejska któ ł darmo i opfatnie. 35.3. 
z należącemi do tego zajmującemi okazami ry wysyłamy darmo i opłatnie (26 20) 


IEC ERGO N os 
| , obrazowemi. — Najpiękniejsza gra dla 7 N \ y 
starszych i dla ie Pierwszy " Elablissement für Braufausslallungen. S C || © S T A L & H A RTLEGN 
format z 12 płytami zawierającemi około 65 c. I k. nadworni dostawcy bielizny W WWEEDWEW, |., Kärnthnerstrasse Nr. 13. 
obrazów złr. 1°70. Drugi format, około 70 
wielkich obrazów, bardzo ładnych złr. 2 e. 30. 


Trzeci format, około 12 wielkich obrazów 
z lampką naftową złr. 2:50. Czwarty for- 


$ ; mat, około 74 wielkich obrazów z lampką $ ! i O EW W IW... | 
RN ‘ naftowa, komicznym obrazem zmieniajacym sie VA kil. konfitur 
K a RA i a E RA x i REAR w drewnianych ramach alr. 3:5". itd., cwoce kan- A 
azda lampka jest bardzo gustownie wykonaną i pięknie montowang, z opisem użycia. i 
Pierwsze dwa formaty są zapakowane w gustownych pudełkach, następne w drewnianych © dyzowane 1 kil. ous I e emen S atar 


skrzyneczkach do zasuwania. 2 złr. poleca go- 
Q e a . € 5 
LATARNIA MAGICZNA Coca praeastewien fotograficznych $ |spodarstwo domowe Latacz, poz J COntTe rhumatismes 


my b ee nr Latacz. 1659 10-30 . . 
a IMĘ ! ||| se trouve chez Mr. Joseph Rudnicki 
marchand à Cracovie. 


(koła ruchome) z 12 obrazami. Włożone do 
Zootropy tego Be obrazy okie sie natych- A 5 = 
Les sous-vêtements Patard, à base de soie angora de 


zai jak Pa Pies skacze przez obrogz clown wywraca koziołki, po- 

azują sie jeźdzcy, tancerze, komiczne figury itp. Pierwszy format A iótó i 6 

1 zir; drugi format złr. 170, trzeci formąt 2 złr, Dalsze grupy France, ont la proprieto essentielle de développer beaucoup de 
chaleur et d'éléctricité, ce qui explique leur succés constant dans 
toutes les affections ot on souffre du froid, de l’humidits et des 


obrazów po 12 sztuk za 30, 40, 50 ct. 


Szkatułki czarodziejskie 122207: 2 Koma faduemi bar. 


BUDAPESZCIE 


(MONOPOL) 


2 
o 
|= 
= nemi artystycznemi sztukami, 1 złr., 1 -złr. 50 ct., 2 złr. (2620-1-2) r changements de tempórature. (2449-9-) 
W zai BENE. i i Do nabycia za gotówkę lub za zaliczką. | o 26 Douleurs, rhumatismes, goutte, sciatique, 
ner cyt ee DD” Zamówienia niżej 2 wr. tylko za poprzednią gotówką. BB 2 | 8 bronchites, fluxion de poitrine, phthisie, etc. 
. O e ; Ó ~ e 4 00 ah. 
Pierwszy wagon tegorocznych|$ Rabinowicz Weinachts-Specialitáten, zle 


Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano- WIEN, L, Walfischgasse Nr. 4/0. 
wne P. T. Gospodynie umieję- 
tnie i dobrą: wodą zaparzać 
będą, to 

Hierbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance. 

Zapoznawam dotychczas w za 
wodzie handlowym, iż 

Merbata staje się przedmiotem konsum 
cyjnym ogółu ludności, a nie 


DE Ro 


= NA GWIAZDRD = 


POLECA SIE 


prawdziwe wyroby japonskie 


z bronzów, laku, fajansu, porcelany i t. d, importowane wprost 


"BE kolorowe 
drogie kamienie 
i PERŁY 


w oprawie z prawdziwego złota oraz 


> 
z 
oc 
o 
= 
Ye] 
XL 
= 
x 
6 


SCH ARF DI AM ANTEN-IMITATION “Bu NASLADOWANE. 


ty % 


„w WIEDNIU. Ppp 


jest, jak to dawniej bywał Oz ik z Jokohamy, które z powodu zupełnej wyprzedaży 
napoje poeta! Ją: md przewyższają nawet prawdziwe dyamenty | (1993-25-) nabyć można po zniżonych cenach w składzie przy ul. św. Krzyża 
a a pod VENAE Wz i pole pod L. 3, w domu Wego Profesora Korczynskiego 
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. Proszę: wszędzie żądać 
Hierbaty z Rączką, a gdzie niema, 
zamówić listownie z Magazynu 
Herbat Juliusza Grossego w Krakowie 
Rynek, Pałac Spiski. 
We Lwowie skład w handlu Wta- 


dysława Bażanta, ulica Halicka; 
w Tarnopolu u E. Frantz. 
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ODDZIAŁ DLA ZEGARKÓW. 


| <= Swiatlo Auera. Bi i 


SO CEER 


się raz zapytać jawnie, jaki dano wam „karme- 
lek*? Mowca wzywa do głosowania za nagłością 
wniosku. 

Deput. Hofimann - Wellenhof przemawia 
także za nagłością, ponieważ stronnictwo mowcy 
równie, jak szerokie warstwy ludności nie mają 
zaufania w oświadczenia rządu. 

Dep. Kaizl odpiera niesłychane obelgi, jakie 
rzucił dep. Lueger na zeprezentantów czeskiego ludu. 
Miodoczasi byli pierwszymi, którzy żądali reformy 
wyborczej i zawsze ją popierali. — Niechęć dep. 
Luegera nie wyszła z pobudek rzeczowych, lecz 
z osobistych uraz. Młodoczesi, którzy przez swoje 
poparcie wniosków antysemitów, umożliwiali wej- 
ście tych wniosków na porządek obrad, zastrze- 
gają sobie prawo krytyki podsuwanych im poglą- 
dów. Młodoczesi są przedewszystkiem partyą na- 
rodową, wysłaną do parlamentu dla reprezentowa- 


_ nia interesów czeskiego ludu; są za równoupraw- 


nieniem, nie mogą zatem iść z partya, która głosi 


nienawiść i prześladowanie pewnego wyznania lub 


rasy. (Oklaski). Zaraz po deklaracyi br. Bade- 
niego oświadczyli Młodoczesi, że nie poddadzą się 
jego kierownictwu. Z jeszcze większą stanowezo- 
ścią oświadczamy, że tem mniej nie podporządku 
jemy się kierownictwu Dra Luegera (Żywe oklaski). 

Dep. Wurmbrand wobec zarzutów dep. Lue- 
gera bierze w obronę gabinet koalicyjny, który 
dążył uczciwie do przeprowadzenia reformy wy- 
borczej. 

Dep. Lueger odpowiada na przemowę dep. 
Kaizla, zastrzegając sie, Ze nie ma świadomości, 
jakoby, wyrządził zniewagę klubowi mlodoczeskie- 
mu. (Smiechy). Ale część was (zwracając się do 
Młodoczechów) stała się taka łagodna, taka słodka, 
taka przystępna, tak otacza wpływowe osobistości.. 
(Dep. Stransky: To nieprawda!) To wielka 
prawda. Cieszyć mnie będzie, jeśli Młodoczesi 
będą, jak dawniej, dzielną i świeżą opozycya. 
Teraz atoli jesteście na drodze do tego, aby się 
stać zjednoczoną lewicą. (Smiechy). Pierwej nie 
mieliście tyle do mówienia z ks. Windischgrätzem, 
co teraz z hr. Badenim. (Żywa wesołość). Nie mó- 
wię tego, aby Młodoczechów urazić, ale aby oka: 
zać, że widzę, co się dzieje. Prof. Kaizl powie- 
dział, że nie pójdzie z nami w walce przeciw ży- 
dom. Ci, którzy służą żydom, muszą czynić to, 
czego żydzi chcą, a jeśli wy chcecie żydom słu- 
żyć, niczego nie zdołącie osiągnać. 

Dep. Pernerstorfer podnosi, że Młodoczesi 
byli zawsze obrońcami powszechnego i równego 
prawa wyborczego, podczas gdy chrześciańsko- 
socyalni, którzy tak znakomicie umieją agitować, 
nie objawiają dla reformy zbyt wielkiego zapato. 
Powszechnego prawa głosowania nie powstrzy- 
mają ani rząd, ani stronaietwa. 

Na tem zamknięto dyskusyę. Izba odrzuciła na- 
głość wniosku dep. Pernerstorfera. Za nagłością 
głosowali Młodoczesi, niemiecko-narodowi i anty. 
semici. 

Następne posiedzenie odbywa się dziś. 


Ze Wschodu. 


Senzacyjną wiadomość przyniosły wczorajsze de- 
pesze z Konstantynopola. Said-basza jeden z naj- 
wybitniejszych polityków tureckich, były wielki 
wezyr przed Kiamil-baszą, schronił się wraz z sy- 
nem do ambasady angielskiej, ratując się ucieczką 


przed wydanym przeciw nięmu rozkazem areszto- 


wania, przed niepewnym losem i niełaską sułtana. 
Said - basza stojący w ostatnich czasach poza rzą- 
dem, na specyalne życzenie sułtana brał udział 
w radach ministrów, odbywał konferencye z am 
basadorami, a posiadając zaufanie zarówno u Eu- 
ropejczyków i ambasadorów, jak i u Turków i 
w Yildiż -kiosku, uważany był, wobec pogłosek 
o przejściowym charakterze ministerstwa Rifat- 
baszy, za jego następcę w kierownictwie gabinetu. 
Niespodziewany zwrot wywołał silne wrażenie 
w Konstantynopolu. Korespondent dyplomatycznej 
Polit. Corresp. pisze: „Ucieczka Said-baszy wy- 
wołała w ambasadzie angielskiej ogromne pora- 
szenie, a w kołach dyplomatycznych głębokie ubo- 
lewanie z powodu uderzającej analogii, jaka za- 
chodzi między tym ostatnim faktem, a wygnaniem 
Kiamil-baszy i nominacyą ministra sprawiedliwości 
Riza baszy gubernatorem Adany. Między ludnością 
turecką wywarła wiadomość również żywe zanie- 
pokojenie, gdyż Said basza ma opinię wybitnego 
męża stanu i gorącego patryoty i uchodził za wcie- 
lenie niejako muzułmańskiej idei państwowej. Na- 
wet gdyby okazało się jakieś przewinienie Said- 
baszy, o czem nic wiarygodnego nie wiadomo 
możnaby mieć obawę, aby krok ten wobec nad- 
zwyczajnej popularności Said-baszy nie wzmógł 
panującego w tureckich kołach niezadowolenia i 
nie sprowadził niepożądanych następstw. — Pobyt 
b. wezyra w pałącu ambasady angielskiej nie 
stał się dotychczas powodem zbiegowisk lub in- 
nych zajść. Wygląd ulic jest niezmieniony. Said-ba- 
sza przyjmuje wielu posłów i wysokich osobistości.* 
Ambasador angielski, sir Carrie, złożył swoim ko- 
legom sprawozdanie o zaszłym fakcie, dodając wy- 
jaßnienie, że powody ucieczki są te same, co 
w sprawie Kiamila, który, jak wiadomo, obwinio- 
ny o sprzysiężenie, był zagrożony w osobistem 


' bezpieczeństwie. Wczoraj rano przybył pierwszy 
` sekretarz z Yidis-kioska do ambasady, żądając 


wydania Saida. Na żądanie udzielona zostałą od- 
mowna odpowiedź. Tego samego dnia odbył mi 
nister spraw wewnętrznych Tewfik basza dłuższą 
konferencyę z ambasadorem austryackim Calice, 
a następnie także z innymi ambasadorami. Ostatni 
epizod zaciemnia sytuacyę. I tak naraża na szwank 
zaufanie w rządzące sfery tureckie, które zaufania 
tego potrzebują teraz przedewszystkiem, po licz- 
nych przedstawieniach, aby mocarstwa Interwe- 
niujące wstrzymały nacisk, i niemniej licznych 
zapewnieniach, że rząd sam z energią i rozwagą 
przywróci zachwiany porządek. Fakta zaś tego 
rodzaju, jak nielaska Kiamil-baszy i ucieczką 
Said-basz¥, rzucają inne światło na obraz, niepo- 
trzebnie kompromitują Porte w chwili naj- 


„bardziej nieodpowiedniej. Na zewnątrz dyploma- 
‘tyezne konferencye i europejskie rokowania; na 


wewnątrz stare oryentalne intrygi pałacowe i tra- 


 dycyjne „sznury jedwabne.“ Prasa londyńska nie 


zaniedba wyzyskać tego motywu. Prócz tego 
sprawa Said-baszy, jeśli nie zostanie zręcznie 1 
zgodnie załatwiona, może sprowadzić niepożądane 
i drażliwe dla mocarstw i dla powagi sułtana 
ukłądy o wydanie Saida i o zapewnienie jego 
bezpieczeństwa. 


Wiedeń 6 grudnia. N. fr. Presse otrzymuje 
z Konstantynopola wiadomość o nowych rzeziach 
w Hassan-Kaleh pod Erzerumem, w Cile i w Ce- 
zarei. W tem ostatniem mieście miało zginąć 200 


osób. W Konstantynopolu aresztowano wielu Ar- 
meńczyków i umieszczono ich na okrętach, które 
mają ich przewieść do nieznanych miejscowości. 
Oprócz tego zarząd Dette publique Ściga Murada 
beja i szeika Dżelaledina, który uniknął areszto- 
wania, jedynie dzięki angielskiej opiece. Jeżeli 
nie nastąpi prędka zmiana, położenie obecne może 
doprowadzić do nowej energicznej interwencji am- 
basadorów. 

Londyn 6 grudnia. Na zapytanie Daily Chro- 
nicle, wystosowane do Gladstona, czy weżmie u- 
dział w bezstronnej akcyi, mającej na celu zwró- 
cenie uwagi Europy na zajścia w Armenii — od- 
powiedział Gladstone, że jego osobisty udział 
w politycznym ruchu byłby szkodliwy i że musi 
unikać takiego udziału. 

Konstantynopol 6 grudnia.. W tureckich 
kołach opowiadają, że Armeńczycy w Zeitun za- 
bili 9 ludzi z tamtejszej załogi tureckiej, którą 
wzięli do niewoli, a resztę puścili na wolność. — 
Wiadomość ta nie została dotychczas potwierdzo- 
ną przez konsulaty w Aleppo, Aleksandrecie i 
Messinie. Zdaje się, że delegaci tureccy prowadzą 
rokowania z Armeńczykami w sprawie zupełnego 
poddania się tych ostatnich. Nie potwierdza się 
wiadomość o rzekomych gwałtach, popełnionych 
na osobach amerykańskich misyonarzy. Prawdą 
jest tylko, że zakłady tych misyonarzy w Kharput 
i Marasz zostały spalone. Misyonarze zatrwożeni 
podejrzeniem, rozpowszechnionem w kołach ture- 
ckich, jakoby utrzymywali stosunki z armeńskim 
komitetem, prosili telegraficznie o ochronę swego 
posła, który powtórzył swoje odnośne kroki. Tu- 
recki komitet puścił tu w obieg broszurę: „Ojczy- 
zna w niebezpieczeństwie.* 

Konstantynopol 6 grudnia. Ostatnia rada 
ministrów obradowała nad reformami, które mają 
być zaprowadzone w Macedonii. Minister spraw 
zagranicznych oświadczył d. 4 bm. ambasadorom, 
że celem wysłania trzech inspektorów do prowin- 
cyj europejskich, jest chęć sułtana zaprowadzenia 
tamże, tak jak w prowincyach malo-azyatyckich, 
reform zastosowanych do potrzeb kraju. 

Nie potwierdza się wieść, jakoby Bułgarya miała 
zawiesić płacenie haraczu za Rumelig wschodnią. 

Konstantynopol .6-g0 grudnia. Z urzędo- 
wego tureckiego źródła donoszą: Powstańcy ar- 
meńscy wpadli do obwodu Enderi, podpalili bu- 
dynek rządowy i zrabowali domy muzułmańskie 
w okolicy. Dla uśmierzenia rozruchów wysłano 
wojsko. 

W Zile, wilajecie Siwas, pozamykali powstańcy 
armeńscy swe sklepy i strzelali do Turków, przy- 
czem zabili jednego z nich. Wszczęła się. bójka 
ręczna, w której ofiarą padło czterech Turków, 
z tych dwóch żołnierzy, oraz pięciu Armeńczy- 
ków. Poczyniono zarządzenia w celu przywrócenia 
porządku. 


List apostolski 
Ojca sw. Leona XIE 


o patryarchacie Koptöw w Aleksandryi. 


Leon, Biskup, Sługa Sług Bożych, ku wiecznej 
pemięci. 

Po wszystkie czasy staraliśmy się, jak tego 
nasz święty urząd wymaga, gorliwie, aby Boską 
miłość Chrystusa, Pana i Zbawiciela rodzajn ludz- 
kiego, tego Twórcy i Zachowawcy Kościoła Bo- 
żego, rozpamiętywać i zbawienne Jego dzieło roz- 
szerząć. Winnismy Mu wielką wdzięczność, którą 
całem sercem okazujemy, ponieważ on to łaska 
wie wspiera nas Swoją pomocą w dążnościach 
naszych, czy to w szerzeniu wiary katolickiej, czy 
też w utrwaleniu jej i powiększaniu. Jemu też to 
zawdzięczamy, że w ostatnich dwóch latach kil 
kakrotnie nadarzyła się nam pomyślna sposobność 
do zajęcia się rozszerzeniem wiary katolickiej na 
większe rozmiary. Srodki, których w tym celu 
użyć uważaliśmy za odpowiednie, a które w róż 
nych, częścią ogólnych, częścią szczegółowych li- 
stach apostolskich wyłuszczyliśmy, nie pozostały 
przy pomocy Bożej bezowoenymi. To też postępu 
jac tą drogą dalej, widzimy z pełną ufnością co- 
dziennie pomyślne owoce. Między innemi obejmu- 
jemy także w miłości kościół Koptów i ich na- 
ród, a mocą naszego urzędu apostolskiego wyda- 
liśmy niektóre osobne rozporządzenia ku ich po- 
żytkowi i dobru. 

Przed kilku miesiącami wysłaliśmy do Koptów 
osobne pismo, zagrzewając ich, aby pomni odwie- 
cznych zabytków aleksandryjskiego kościoła wie- 
dzieli, że katolików naszem życzliwem napomnie- 
niem utwierdzamy w wiernem przywiązaniu do Sto- 
licy apostolskiej, a nadto, że odstępców upomina- 
my, aby dążyli do połączenia sig ze Stolicą sw. 
W tych obydwóch kierunkach doznaliśmy nieje- 
dnej pociechy. Katolicy, jak to przystoi, w dzie- 
cięcy sposób dali nam dowody miłości i wdzię- 
czności, ponieważ ustanowiliśmy im biskupa z ich 
ludu, jako apostolskiego wikaryusza i to naszego 
czeigodnego brata Cyryla z tytułem Cesarea Pa- 
neas. Aby dać wyraz publiczny swemu usposo- 
bieniu, uznali za stosowne przysłać do nas posel- 
stwo, co jest dla nich chlubą, a dla nas pociechą. 
We wrześniu r. b. stawiło się u nas to poselstwo 
Koptów, skladajace się z członków rozmaitych 
klas narodu, a pod przywództwem właśnie na- 
szego czcigodnego Brata. Ku naszej radości stwier- 
dzito pose'stwo wobec nas w imieniu swych ziom 
ków, jakim wielkim szacunkiem i miłością pałają 
onı do Stolicy apostolskiej, a ufność, z jaką w swem 
własnem i oderwanych braci interesie pomocy na- 
szej błagali, obudziła naszą ojcowską miłość. — 
Szczególnie pragnęli oni w gorących prośbach, 
aby mocą dekreta naszego przywróconą została 
katolicka hierarchia i godność patryarchy u Egi- 
peyan. ; 

Kilka powodów uzasadniało przedłożenie takiej 
prośby, jako będącej na czasie. Pewną jest bo- 
wiem rzeczą, że katolicyzm w całym Egipcio 
z każdym dniem wzrasta. Liczba krajowych kle- 
ryków i kapłanów wzmaga się. Szkoły dla mło- 
dzieży i inne środki ku podniesieniu oświaty sze- 
rzą się. Miłość do religii i spełniania jej, ogar- 
nęła umysły i wydaje coraz obfiisze owoce. Nie- 
które stowarzyszenia religijne zaskarbiają sobie 
w tym względzie wielkie zasługi, jako to: 00. 
Franciszkanie, którzy już oddawna w tych okoli- 
cach działają, OO. Jezuici i misyonarze lyońscy, 
których do pomocy w tę okolicę wysłaliśmy. Gdy 
hierarchia przywróconą zostanie, gdy pasterze na 
czele parafii mianowani będą, natenczas będą mo- 
gli lepiej wszystkiego doglądać i wszystko lepiej 
urządzać, a z tego niewątpliwie niejedna spłynie 
korzyść dla społeczeństwa i lndu. Nadto okazuje 
się godność patryarchy jako najodpowiedniejsza, 
aby w pełni swej powagi podnieść Kościół Kop- 
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tów, a przez wpływ swój utrwalić w narodzie 
węzły wiary i braterskiej miłości. — Zbadawszy 
gruntownie tę sprawę i naradziwszy się nad nią 
z komisyą Kardynałów, którą miaaowaliśmy ce 
lem połączenia z Kościołem tych, którzy od niego 
odstąpili, postanowiliśmy spełnić prośbę Koptów. 

Dlatego ku większej chwale Imienia Boskiego, 
ku poparciu wiary św. i społeczeństwa katolickie- 
go, na podstawie dokładnej znajomości stanu rze- 
czy, z własnej woli, jakoteż mocą Naszego urzędu 
apostolskiego, przywróciliśmy w Aleksandıyi ka- 
tolicki patryarchat i przeznaczylismy go dla Kop- 
tów. Przyznaliśmy mu i wszystkim następnym 
dzierżycielom jego wszelkie prawa, przywileje, 
tytuły i wszelką władzę w tej samej mierze, jaką 
w tym względzie mają wschodni patryarchowie. 
Poszczególne postanowienia wyda Stolica Apostol- 
ska w swoim czasie. Obok patryarchatu ustano 
wilismy podległe mu dwie stolice biskupów-sufra 
ganów, z których jedna w Hermopolis Major — 
zwykle Minieh zwanem — druga w Tebach, czyli 
Diospolis Magna, pod miastem Luksor; tak więc 
składa się patryarchat z trzech dyecezyi, to jest: 
z Aleksandryi, gdzie jest stolica patryarchatu, 
z Hermopolis i Tebów. Zastrzegliśmy atoli Sobie 


i następcom Naszym wyłączne prawo do ustana- 


wiania innych stolic arcybiskupich i biskupich i 
do zmieniania ich w miarę potrzeb i interesów 
Kościoła. 

Postanowiliśmy, żeby aleksandryjski patryar- 
chat Koptów obejmował właściwy Chediwat, Egipt 
i kraje, w których „kazał sw. Marek.“ Granice 
poszczególnych dyecezyj mają być następujące: 
do patryarchatu aleksandryjskiego należy niższy 
Egipt wraz z miastem Kairem; dyecezyę Hermo- 
polis stanowi środkowy Egipt, a sięga ona na 
południe aż do Sacci-t mousse nad Nilem; do dye- 
cezyi Tebaneńskiej należy wyższy Egipt do 229 
północnej szerokości. 

Pierwszą nominacyę patryarchy jąko też bisku- 
pów-sufraganów zastrzega sobie Stolica Apostol- 
ska. Tymczasem stanowimy, aby od czasu tej no 
minacyi kierownictwo nad katolikami obrządku 
Koptów całego Egiptu pozostało przy naszym czci 
godnym bracie Cyrylu. 

Cieszymy się bardzo w Panu, iż danem Nam 
jest przywrócenie patryarchatu w Aleksandryi dla 
Koptów, a cieszymy się tem więcej, ponieważ wspo- 
mnienie na ów Kościół jest Nam niezmiernie przy- 
jemnem. Ponieważ Marek uczeń i tłomacz św. 
Piotra ustanowił go pod tak szczęśliwemi okolicz 
nościami i prowadził świątobliwie, powstał pomię- 
dzy tym Kościołem a Kościołem rzymskim ściślej- 
Bzy i doskonalszy stosunek, o czem na innem 
miejscu wspomnieliśmy. Głównie przez tę spójnią 
stał się ów Kościół tak sławny i kwitł długo świe- 
tną cnota i wybitną uczonością. Dlatego też s4cze- 
rze cieszymy się, jeśli dysydenccy Koptowie uwa 
żają hierarchię katolicką według prawdy ze względu 
na Boga, to jest ową hierarchię, która skutkiem 
jej połączenia ze Stolicą Apostolską i tejże na- 
stępcami jedynie prawnie przedstawiać może Ko 
ściół przez Marka ustanowiony i jedyną jest spad- 
kobierczynią wszelkich tradycyj, które patryarcha- 
towi aleksandryjskiemu wiernie przez owych pierw- 
szych przodków przekazane zostały. Oby przeto 
spełniło się to, czego ich rzetelna wola i dobroć 
łaski Bożej skutecznie spodziewać się pozwalają, 
żeby znikły z biegiem późniejszych czasów wy- 
wołane spory, a Koptowie postanowili powrócić 
do jedności z Kościołem rzymskim, który ich z naj- 
większą miłością i najserdeczniejszem upragnie- 
niem oczekuje. y 

Stanowimy niniejszem, aby'to Nasze pismo i to 
co w nim zawarte, nigdy z powodu błędnego ja: 
kiegokolwiek podsuwania, albo z powodu jakiego 
kolwiek innego błędu Naszego zamiaru, nie mogło 
być ani ganionem, ani zaczepionem; ma ono po- 
zostać prawomocnem i obowiązującem wszystkich, 
bez względu na wysokie stanowisko i niezłomnie 
pizestrzeganem. Ponieważ niema ani apostolskich, 
ani przez synodalne, prowincyonalne i ogólne kon 
sylia ustanowionych szerszych albo szczegółowych, 
jakichkolwiek Ściślejszych ważnych decyzyj (które 
zresztą wszystkie, o ile potrzeba, w całej ich obję- 
tości za nieważne uznajemy) przeto stanowimy, że 
ma być bezskutecznem i niewaznem, gdyby kto- 
kolwiek z jakichkolwiek powodów z wiedzą lub 
bezwiednie miał rozszerzać inne twierdzenia eo do 
tej rzeczy. 

Pragniemy, aby także drukowane egzemplarze 
tego listu, o ile są opatrzone w urzędowy podpis 
i pieczęć, tę samą miały wiarę, co Nasze pismo. 

Dan w Rzymie, u św. Piotra w r. 1895 po nar. 
Chrystusa, dnia 24 listopada, w 18 roku Naszego 
Pontyfikatu. 


A. kardynał Bianchi Pro-Dataryusz 
E. kardynał de Ruggiero. 
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— J. E. Namiestnik ks. Sanguszko, jak już do- 
nizslismy, był wczoraj na obiedzie u Najprzewieleb- 
niejszego księcia-biskupa krakowskiego. W obiedzie, 
oprócz dostojnego gościa i gospodarza domu, wzięło 
udział następujące grono zaproszonych osób, miano- 
wicie z duchowieństwa: X. wikaryusz jeneralny Ga 
wroński, X. prałat Pelczar, X. kanonik Fox, X. pra- 
łat Starowieyski, X. kanclerz Nowak i X. sekretarz 
Dr Bandurski; z osób świeckich: J. E. minister Dr 
Julian Dunajewski; JE. fmp. Albori, komendant kor- 
pusu; prezes Akademii Stanisław hr. Tarnowski; pre- 
zydent miasta p. Friedlein; p. delegat Laskowski; 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Smolka; 
książę Bogdan Ogiński; br. Antoni Potocki; książę 
Dominik Radziwiłł; dyrektor policyi Dr Korotkie- 
wicz; dyrektor Franciszek Slęk; dyrektor Zenon Sło- 
necki; prof, Dr Maryan Sokołowski; prof. Kazimierz 
Morawski; ks. Adam Czartoryski; poseł Dr Górski; 
redaktor Czasu Dr Stanisław Tomkowicz. W czasie 
obiadu dostojny gospodarz domu wzniósł toast na 
cześć ks, Namiestnika, w dłuższej, pełnej głębokich 
myśli przemowie podnosząc poczucie obowiązku, 
które zniewoliło Namiestnika do uczynienia ze siebie 
ofiary dla kraju i państwa i zaznaczając potrzebę, 
aby wszystkie czynniki porządku łączyły się do 
wspólnej pracy około dobra społeczeństwa. P. Na- 
miestnik dziękując, wzniósł zdrowie Najprzew. Księ- 
cia- Biskupa zapewniając, iż wielkiej siły moralnej 
dodaje rządowi poparcie duchowieństwa. i Kościoła 
i podnosząc wielkie zasługi księcia-biskupa Puzyny 
około dyecezyi krakowskiej. 

Dzisiaj rano rozpoczął ks. Namiestnik w towarzy- 
stwie p. delegata dalsze zwiedzanie szkół. I tak był 
w 6-klasowej szkole ludowej na Smoleńsku w kla- 
sie V na lekcyi języka niemieckiego i w klasie- VI 
na lekcyi rachunków ; w Seminaryum nauczycielskiem 


męskiem na kursie VI na lekcyi gospodarstwa, zaś 
w szkole ćwiczeń w klasie III na lekcyi rachunków ; 
w gimnazyum św. Jacka w klasie VIII B na lekcyi 
fizyki, w klasie II A na lekcyi języka polskiego; 
w wyższej szkole realnej w klasie III A na lekeyi 
języka francuskiego i w klasie II A na lekcyi geo- 
metryi. 

O godz. 11 przyjechał p. Namiestnik do pałacu 
Spiskiego i był na śniadaniu u państwa delegatow- 
stwa Laskowskich, O godzinie zaś 12 rozpoczęły się 
dalsze urzędowe przedstawienia. I tak przedstawili 
się dzisiaj: Kuratorya schroniska fun. ks. Lubomir- 
skiego, Towarzystwo rolnicze, Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń, Wydział Rady powiatowej Wie- 
liekiej, prof. Dr Kostanecki, wyższa szkoła przemy- 
słowa, gimnazyum św. Anny, gimnazyum św. Jacka, 
gimnazynm III, wyższa szkoła realna, seminaryum 
nauczycielskie męskie, seminaryum nauczycielskie 
żeńskie, przełożeństwo gminy kościoła ewang., prze- 
łożeństwo gminy wyznaniowej izraelickiej, Izba han- 
dlowa i przemysłowa, Izba lekarska, reprezentacya 
m. Podgórza. : 

Po audyencyach udał sig książę-Namiestnik do 
Najprzewielebniejszego ksiecia-biskupa krakowskiego 
X. Puzyny, zkąd w towarzystwie p. delegata Las- 
kowskiego przybył do nowego gmachu Collegium 
medicum. Tu powitany przez p. rektora Uniwersy- 
tetu prof. Dra Smolke, oraz profesorów Browicza, 
Cybulskiego, Gluzińskiego i Łazarskiego, oraz p. radcę 
Sąrego, zwiedził szczegółowo mieszczące się tam za- 
kłady lekarskie, oprowadzony przez ich kierowników. 

O godzinie 6 dzisiaj wieczorem na cześć księcia 
Namiestnika odbędzie się obiad w sali Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń. Do uczestnietwa w obiedzie za- 
pisało sig przeszło 100 osób z duchowieństwa, jane- 
ralicyi, obywatelstwa wiejskiego i miejskiego, wyż- 
szych urzędników; zapisało się także dwu włościan, 

Po skończonym obiedzie obywatelskim uda się 
książę-Namiestnik do dawnego Resursu krakowskiego, 
gdzie na jego cześć wśród licznego zaproszonego 
grona obywatelskiego odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie. 

Jutro rano książę-Namiestnik zwiedzi szczegółowo 
Schronisko dla osieroconych chłopców fundacyi ks. 
Aleksandra Lubomirskiego, gdzie przyjmie go kura- 
toryum wraz z przewodniczącym p. delegatem La 
skowskim. W południe odbędą się w pałacu Spiskim 
dalsze przedstawienia urzędowe, wieczorem zaś obiad 
w pałacu Spiskim u p. delegata Laskowskiego. W obie- 
dzie weżmie udział grono zaproszonych osób. ` 

— Imatrykulacya. Dziś o godz. 11 przed połund- 
niem w auli Collegii novi odbyła się uroczysta ima- 
trykulacya uczniów, którzy świeżo wstąpili do Uni 
wersytetu Jagiellońskiego. Mowę inaugurącyjną wy- 
powiedział rektor prof. Dr Smolka, poczem na jego 
ręce i na ręce dziekanów odnośnych wydziałów zło- 
Żyli uczniowie ślubowanie przestrzegania honoru aka- 
demickiego i ustaw uniwersyteckich. Imatrykutowato 
się w tym roku ogółem 274 sluchaczy; z tego 20 
na wydział teologiczny, 182 na wydział prawniczy, 
34 na wydział lekarski i 38 na wydział filozoficzny. 

— Z Mkademii Umiejętności. Posiedzenie zwy- 
czajne wydziału filologicznego odbędzie się w ponie- 
działek dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczór. Profesor Dr 
Leon Sternbach odczyta rozprawę pt.: „Kato starszy, 
jako naśladowca Greków.* Następnie odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze. 

— Z Tow. muzycznęgo. Program III wieczoru 
historycznego Haydnowskiego który się odbędzie we 
środę d. 11 b. m. w sali saskiej: 1) Odczyt. Prof. 
Bolesław Domaniewski. 2) „Kyrie“ (Msza-B dur) , b) 
pl pełną jest chwała“ (Stworzenie świata), e) „Ein 
Mädchen das auf Ehre hielt“ (Cztery pory roku) so 
pran solo, panna Marya Kiesler i chór mieszany 
z orkiestrą. 3) a) „Waryacye* F moll, b) „Sonata“ 
Es dur. Odegra na fortepianie p. Kazimierz Krzyszta- 
łowicz. 4) „Arya“ (Stworzenie świata) odśpiewa prof. 
Juliusz Marso. 5) ,Symphonia* G dur (Oxford): a) 
„Adagio Allegro spiritoso“, b) „Adagio“, c) Miauetto*, 
d) „Finale*. Wykona orkiestra. Początek o godzinie 
wpół do 8 wieczór. 

— Drugi bezpłatny odczyt, urządzony staraniem 
krakowskiego 'l'owarzystwa oświaty ludowej odbędzie 
się jutro o godz. 8 po południu w sali gimnazyum 
św. Anny. Wykład: popularny : „O rzezi humańskiej* 
wygłosi prof, Dr Stanisław Kozłowski. 

— Zjazd górników z dawnego Wielkiego księstwa 
krakowskiego oraz Wieliczki i Bochni odbywa się 
dzisiaj w naszem mieście, a to celem uczczenia: do- 
rocznej uroczystości patronki górników św. Barbary. 
Zjechało blisko 30 urzędników górniczych. Przy spo- 
sobności postanowili oni założyć w Krakowie filię 
krajowego Towarzystwa górniczego. Wieczorem ze- 
brali się górnicy w jednej z tutejszych restauracyj 
na towarzyskie zebranie zainaugurowane piękną mową 
starszego radcy górniczego p. Strzeleckiego. 

— Samobójstwo. W jednym z tutejszych hoteli 
zaszedł fakt samobójstwa za pomocą otrucia, speł- 
niony przez p. St. F., dyrektora jednej z zawodo- 
wych szkół krajowych. Przed śmiercią rozesłał on 
listy; po otrzymaniu takiego listu przybył do Kra- 
kowa kolega zmarłego i przy pomocy policyi rozpo- 
ezat za nim poszukiwania. Udano sig też do hotelu, 
gdzie po nadaremnem pukaniu, otwarto drzwi z ze- 
wnątrz i znaleziono zastygłe zwłoki, oraz list, wska- 
zujący, iż interesowane osoby znają przyczynę śmierci. 
Nieszczęśliwy liczył lat 32 i był ojcem trojga dzieci. 

— Z dyrekcyi poczt. Z powodu zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia jest ruch pocztowy znacz- 
nie większy, aniżeli w innym czasie; pożądanem 
przeto jest, tak w interesie samej publiczności, jako- 
też i zakładu pocztowego, ażeby przesyłki pocztowe 
w swoim' czasie bez opóżnienia dotyczącym adresa- 
tom mogły być dostawione. By temu zadość uczynić, 
pożądanem jest, ażeby przy posyłkach zawierających 
ryby lub inne przedmioty, wydzielające ze siebie wil- 
goć lub tłuszcz, oprócz należycie przymocowanego, 
lub na tychże napisanego bezpośrednio adresu z do- 
kładnem podaniem zawartości, taki sam adres miały 
jeszcze osobno umieszczone wewnątrz posyłki, lub 
na osobnej tekturce, którą trwale do dotyczącej po- 
syłki przymocować należy, ażeby w razie zagubienia 
się jednego adresu podczas transportu pocztowego, 
dotycząca posyłka na podstawie pozostałego adresu 
mogła być doręczoną. — Niemniej pożądanem jest, 
ażeby przy posyłkach do większych miast jak n. p. 
do Lwowa, Krakowa, Wiednia, Budapesztu itp., w któ- 
rych to miastach akcyza opłacaną bywa, zawartość 
posyłek, składających się z cieczy lub przedmiotów 
podlegających opłacie akcyzowej, tak na posyłce sa- 
mej, iakoteż na liście przesyłkowym podaną była 
bądź to w litrach, bądź to w kilogramach, ażeby 
tym sposobem ułatwić akcyzową manipulacyę bez 
otwierania dotyczących posyłek. E 

— Na gwiazdkę przysposobił handel J. F. Fi- 
schera przy linii A-B, istniejący od r. 1799, obfity 
wybór najrozmaitszych przedmiotów, mogących słu- 
żyć na upominki zarówno dla młodzieży, jak dla osób 
starszych. Dział papeteryi i wyrobów galanteryjnych, 
różnych nowości i przyborów praktycznych, gier i 
zabaw dla młodzieży, różnych ozdób na drzewko itd., 


niemniej dział towarów kolonialnych przedstawia się 


dla kupującej publiczności bardzo okazale i ponętnie. — 


— Ambulatoryum szpitala Bonifratrów w Krako- 


wie wynosiło w listopadzie b. r. 944 osób. Z tych - 


było 533: osób z Krakowa, 122 z Podgórza, 269 
z okolicy. a 
. — Muzeum techniczno- przemysłowe miejskie 
zawiadamia sfery rękodzielnicze, przemysłowe, arty- 
styczne, oraz szerszą publiczność , że biblioteka Mu- 
zenm, przeniesiona do jednej z wielkich dolnych sal 
i urządzona wygodnie, jest od dnia dzisiejszego 
otwartą znowu dla publicznego użytku, a mianowicie 
nietylko w godzinach rannych cd 9—12, jak dotych- 
czas, ale także w porze popołudniowej od godz. 2—6 
przy oświetleniu astralnemi lampami; w niedziele zaś 
i święta od godz. 10—12 (z wyjątkiem Bożego Na- 
rodzenia, Nowego Roku, Wielkiejnocy i Zielonych 
Świąt). Lokal biblioteczny jest suchy, jasny, ciepły 
i pełen powietrza. Księgozbiór, dochodzący siedmiu 


tysięcy dzieł, a więc jeden z najbogatszych, jakimi 


się mogą poszczycić prowincyonalne muzea monarchii, 
obejmuje wszystkie działy technologii sztuk, rzemiosł 
i przemysłów, wszystkie gałęzie przemysłu artysty- 
cznego i publikacye czysto artystyczne z dziedziny : 
architektury, malarstwa i rzezbiarstwa. Bogaty zbiór 
wzorów rysunkowych i reprodukcyj graficznych wszel- 
kiego rodzaju, stanowi osobny oddział. Wybitne cza- 
sopisma peryodyczne krajowe, jakoteż zagraniczne ar- 
tystyczne i przemysłowe w językach: niemieckim, 
francuskim, angielskim i włoskim, nie są wprawdzie 
rozłożone na stołach czytelni, aby nie ulegały zamie- 
szaniu i zniszczeniu, jako nieoprawne jeszcze bieżące 
roczniki, ale na żądanie można je otrzymać każdej 
chwili. Zarząd jest nadto gotów do ułatwień i udzie- 
lania pomocy w razie nagłego zapotrzebowania dzieł, 
których księgozbiór nie posiadałby na razie. Zapra- 
szamy zatem uprzejmie do licznego i częstego korzy- 
stania z bliblioteki muzealnej. Zarząd Muzeum. 

— Z Wieliczki. Z powodu osiągnięcia w powia- 
towej kasie oszczędności w Wieliczce stanu wkładek 
oszczędności, który przekroczył milion złr., odbędzie 
się tu dnia 12 b. m. uroczystość według następują- 
cego programu: 1) Uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Wieliczce; 2) uroczyste posiedzenie 
w gmachu Rady powiatowej; 3) śniadanie w sali 
teatralnej, urządzone przez dyrekcyę. 

— Konkurs Towarzystwo wzaj. pomocy oficyali- 
stów prywatnych ogłasza konkurs na jeden posag 
w kwocie 400 koron (200 złr.) z fundacyi imienia 
Stefana hr. Zamoyskiego. O takowy ubiegać się mogą 
ubogie i moralnie prowadzące się dziewczęta we 
wieku od 16—24 lat, będące sierotami po obojgu 
rodzicach lub tylko po ojeu, który w obydwu wy- 
padkach był rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzaj. pomocy oficyalistów prywatnych, lub tegoż To- 
warzystwa emerytem. Prawo nadawania posagów z tej 
fundacyi służy Stefanowi hr. Zamoyskiemu, prezesowi 
Towarzystwa, a po najdłuższem jego życiu Radzie 


nadzorczej Towarzystwa. Kandydatki winny wnieść — 


podania na piśmie do Wydziału centralnego Towa- 
rzystwa najdalej do dnia 20 grudnia b. r. i załączyć 
metrykę chrztu i parafialne poświadczenie Śmierci ro- 
dziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie się 
mogą być na podaniach samych poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne, przynależność 
zaś Sp. ojca do Towarzystwa w. charakterze cztonka 
lub emeryta stwierdzi na podstawie swych ksiąg Wy- 
dział centralny Towarzystwa. 

— Niewypłacalność firmy Goldstern i Loewen- 
herz. Komitet likwidacyjny, zajmujący się uregulo- 
waniem interesów tej firmy ogłasza następujące pismo: 

W sprawie akcyi podjętej przez podpisany kori- 
tet, kursuje tyle różnych pogłosek, że uważamy so- 
bie za obowiązek prosić Szanowną Redakcyę, by 
w interesie prawdy i dla uspokojenia opinii publicz- 
nej umieściła następujące wyjaśnienie: 

Celem ochrony wierzycieli firmy Goldstern i Loe- 
wenherz, której majątek jest w przeważnej części 
unieruchomiony, oraz celem zażegnania możliwych 
ujemnych następstw z konkursu dla targu: tutejszego 
podjął się komitet, złożony z Banku hipotecznego, 
Banku krajowego i Banku kredytowego i kilku osób 
prywatnych, przeprowadzić bezinteresownie pozasą- 
dową:likwidacyę powyższej firmy. Komitet likwida- 
cyjny, opierając się tymczasowo na zeznaniach fir- 
mantów co do stanu interesów, zalicza na razie z wła- 
snych funduszów i bezprocentowo wierzycielom firmy 
30%, wspólnym zaś wierzycielom młyna parowego 
„Bronisława* w Sokalu i.p. Salomona Goldaterna 
25°/, ich wierzytelności i obowiązuje się po ukoń- 
czeniu: pozasądowej likwidacyi resztę aktywów po- 
rozdzielać pomiędzy tych wierzycieli, 


Gdy jednak pewna liczba wierzycieli natarczywie 


domagała się ostatecznego załatwienia ich wierzytel- 
ności i oświadczyła gotowość zrzeczenia się wszelkich 
dalszych pretensyj do masy, wypłacił im komitet li- 
kwidacyjny za to zrzeczenie się na korzyść pierwszej 
kategoryi wierzycieli, dalszych 5°/,. 

Ze względu na bardzo znaczną liczbę wierzycieli 
zastrzegł sobie komitet, że nie będzie składać rachun- 
ków każdemu z wierzycieli z osobna, samo przez się 


jednak się rozumie, że po ukończonej pozasądowej: 


likwidacyi poda zamknięcie swych rachunków do pu- 
blicznej wiadomości. W chwili atoli, w której komi- 
tet likwidacyjny się przekona, że nie doprowadzi za- 
dania swego do końca, zaniecha swych czynności. 
Z poważaniem Komitet likwidacyjny. 

— Cholera. Stan cholery w dniu 5 gradnia b. r.: 

W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Niżborgu: nowym po- 
zostały z dni poprzednich 3, zachorowała 1, pozostały 
nadal w leczeniu 4 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej po- 
zostało z dni poprzednich 6, zachorowała 1, umarły 2, 
pozostaje nadal w leczeniu 5 osób. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 10 osób, zachorowały 2, 
umarły 2, pozostaje w leczeniu 10 osób. 

— Z Czernichowa. Dnia 27-g0 z. m. urządili 
uczniowie tutejszej szkoły rolniczej uroczysty obchód, 
poświęcony Mickiewiczowi i roczniey listopadowej. 


Obfity i zręcznie do okoliczności zastosowany pro- 


gram tego wieczoru, obejmował dwa przedstawienia 
sceniczne: Kościuszko w Petersburgu Staszezyka 
i Dramat jednej nocy Urbańskiego, dalej deklama- 
cyę kilku utworów Mickiewicza, śpiewy chóralne i s0- 
lowe, produkcye instrumentalne i żywe obrazy, sto- 
wem młodzież dołożyła wszelkich starań, aby obchód 
wypadł godnie i solennie. Poszczególne punkty pro- 
gramu wykonano też starannie i z werwą. Do po- 
ważnego nastroju calego obchodu przyczyniło się 
pełne pięknych i zdrówych myśli przemówienie X. 
Jelonka, kapelana zakładu, wygłoszone na zakończe- 
nie wieczorku. Zaznaczyć także należy, iż w wie- 
czorku tym wzięli udział nietylko profesorowie tu- 
tejsi ze swojemi rodzinami i cala inteligencya miej- 
scowa, ale; także i obywatelstwo okoliczne z Kra- 
kowskiego i powiatów ościennych, a .nawet i dal- 
szych, które zjechawszy się licznie, dały tem dowód 
sympatyj swych dla tej instytucyi krajowej i dla 


ksztełcącego sig w niej przyszłego: pokolenia do — 
twardej „służby ziemiańskiej". Toż obszerna i sto- 
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Londyn 7 grudnia. Sąd policyjny na Bow- 
street orzekł wczoraj, że należy wydać Artona na 
podstawie wszystkich głównych punktów podnie- . 
sionego przeciw niemu oskarżenia, z wyjątkiem 
oskarżenia o przekupstwo urzędników. Artonowi 
przysługuje prawo odwołania się do wyższej in- 
staveyi w przeciągu 14 dni. 

Zofia 7 grudnia. Wiadomość, podana przez 
prasę francuską, że chrztu księcia Cyryla ma do- 
konać arcybiskup Menini, jest bezpodstawną. Dwór 
nie utrzymuje z arcybiskupem Meninim już od lat 
żadnych stosunków. 

Konstantyoopol 7go grudnia. Rozliczne 
starania sułtana, aby Saida-baszę skłonić do opu- 
szczenia ambasady angielskiej, okazały się dotych- 
czas bezskuteczne. 

W kwestyi drugich okrętów stacyjnych nie za- 
szła żadna zmiana. Z każdym dniem należy ocze- 
kiwać nowego kroku mocarstw. 


wołyńskiej. Zamiast istniejących szkół, będą utwo: 
rzone dwu- i jednoklasowe szkoły wiejskie, pod- 
legające na ogólnych zasadach zarządowi ministe- 
ryum oświaty, przyczem w każdej kolonii, liczą- 
cej więcej nad tysiąc dusz ludności, otwartą bę- 
dzie jedna szkoła początkowa ludowa, a w kolo- 
niach z mniejszą ludnością, szkoła elementarna. 
Nauka w tych szkołach oprócz religii, będzie się 
odbywała wyłącznie w języku rosyjskim. Główny 
dozór nad ogólnym biegiem i kierunkiem wy: 
kształcenia w tych szkołach, będzie powierzony 
gubernatorom. 

Odessa 7 grudnia. Dziewiętnaście statków 
żaglowych, które wypłynęły na morze Azowskie, 
zatarasowały lody. Statki odcięte są od wszelkiej 
komunikacyi przez cztery doby. Na statkach jest 
1.000 ludzi załogi. Dotychczas ocalono cztery; o 
reszcie niema wiadomości. 


przypuścić istnienie tamże jeziora przed stu laty. Wi- 
stok częstokroć i gwałtownie wylewa, toruje sobie 
nowe łożyska, a w starych i opuszczonych tworzą 
się bagna, które, jeżeli przed rokiem 1771 istotnie 
zajmowały znaczną przestrzeń, należało oznaczyć na 
mapie w sposób kartograficznie przyjęty. Rauciwszy 
okiem daleko na wschód, spotykamy się z fałszywie 
umieszczonym napisem rzeki Moskwy już na Oce, 
poniżej miasta Kołomny. To ostatnie miasto leży 
przy ujściu Moskwy do Oki, a poniżej płynie Oka. 
Wielka ilość podanych na mapie miast, miasteczek 
i wsi, czyniąca zadosyć nawet potrzebie historyków- 
specyalistów, nie szkodzi bynajmniej przejrzystości i 
nie utrudnia poszukiwań nawet mniej obznajomionym 
z geografią dawnej Polski. Mapa Rzeczypospolitej pol- 
skiej p. Babireckiego posiada zatem wiele zalet i może 
oddać, jako mapa podręczna, znaczne usługi przy 
nauce dziejów ojczystych lub geografii dawnej Pol- 
ski, a więc znałeść się powinna w każdym domu pol- 
skim. Spółce zaś wydawniczej polskiej należy się 
uznanie, iż nie szczędziła kosztów na tak użyteczne 
wydawnictwo. Al. Sz. 


zapełniać tłumy ciekawych, między którymi było 
wiele kobiet i dzieci. O godz. 9 zajechał wóz ze 
skazańcami, mającymi związane ręce i nogi i czarne 
tablice na piersiach. Gdy zdjęto ich z wozu, zaraz 
odczytano im wyrok śmierci, którego wysłuchali spo- 
kojnie, prosząc następnie o uwolnienie z więzów rąk, 
aby mogli się pomodlić. Uezyniono ich życzemiu za- 
dość. Pokłonili się kilkakrotnie na wschód, przeże- 
gnali, pomodlili się, wreszcie ucałowali podany sobie 
krzyż. Następnie związano im ręce ponownie i od- 
dano katowi. Wśród milezenia grobowego skazaniec 
Sarkisow przemówił do ludu: „Bracia Ormianie i Ta- 
tarzy! Nie róbcie tego, cośmy uczynili. Patrzcie, ‚na 
cośmy zasłużyli ! Pracujcie choćby za najskromniej- 
sze wynagrodzenie, ale nie rozbijajcie. Jestem sie- 
rotą, nikt mnie tego nie uczył i oto czego Bię do- 
czekałem! Żegnajcie bracia, odchodzimy w lepsze 
światy! Zwróciwszy się następnie do obecnych urzę- 
dników, rzekł: „I wy, panowie, przebaczcie nam, żału- 
jemy tego, cośmy uczynili“. — Tłum odpowiedział : 
„Niech wam Bóg przebaczy !“ Drugi skazaniec Alibek, 
mahometąnin, w przeddzień stracenia przyjął chrze- 
ściaństwo. Mniejszą zachowywał przytomność umy- 
słu od towarzysza, często wzdychał, lecz w ostatniej 
chwili spokojnie wszedł na szubienicę. 


sownie przystrojona sala rekreacyjna internatu tutej- 
szego przepełniona była gośćmi, podejmowanymi 

z wielką uprzejmością i serdecznością przez młodych 

gospodarzy, pod przewodnictwem dyrekcyi zakładu. 

— Krytyk rosyjski o Sienkiewiczu. W dniu 28 
listopada p. Hofstetter w sali gmachu „Solanoj go- 
rodok“ w Petersburgu, wygłosił odczyt o Sienkiewi- 
czu, jako psychologu doby obecnej. Krytyk rosyjski 
rozbierał idee Sienkiewicza szczegółowo i wzbudził 
wielkie zajęcie wpośród bardzo licznie zgromadzonej 

_ publiczności. Zaznaczywszy, że powieść rosyjska jest 
par excellence psychologiczną, p. Hofstetter wysta- 
wia jako celniejszych psychologów w Europie — Bour- 
geta i Sienkiewicza. Obie powieści Sienkiewicza : Bez 

Dogmatu i Rodzina Połanieckich są, według niego, 

psychologią sceptycyzmu: w pierwszej Sienkiewicz 

maluje całą zgrozę niewiary, która opanowała dzi- 
siejszego europejczyka; w drugiej usiłuje wskazać 
wyjście w osobie pozytywnego Połanieckiego. P. Hof- 
stetter wyłożył przed słuchaczami treść Bez Dogmatu 
dla scharakteryzowania sceptycyzmu. Miłość sceptyka 
jest bardziej napięta i wrażliwa, gdyż pragnie on nią 
zapełnić całą próżnię swej wątpiącej duszy; lecz nie 
masz w tej miłości prawdy uczucia, ponieważ jest 
ona w samej zasadzie fałszywa i prowadzi sceptyka 
do śmierci, podobnie jak niegdyś człowieka wierzą- 
cego wszystkie drogi prowadziły do Rzymu. Płoszow - 
ski jest typem wyższego rozwoju umysłowego i jedno- 
cześnie zwyrodnienia. Bez religii życia, bez ideału 
pozytywnego, żyć niepodobna. Płoszowski nie jest bo- 
haterem, lecz raczej ofiarą rozkładu dawnych wierzeń, 
widocznego w całej cywilizacyi dzisiejszej. Obowią- 
zkiem naszym jest stwierdzenie bankructwa wieku; 
zostaje nam za to różowa nadzieja, że czasy przyszłe 
stworzą pozytywną religię życia. P. Hofstetter upa- 
truje w Płoszowskim pewną nienormalność, mianowi- 
cie zupełny brak w jego wrażeniach i ezuciach ja- 
kiego bądź pierwiastku moralno-społecznego. aden 
interes nie łączy go z życiem społecznem. P. Hof- 
stetter objaśnia to brakiem uczuć społecznych w sa- 
mym Bienkiewiczu, który nawet w osobie pozyty- 
wnego Połanieckiego przedstawia człowieka, oddają- 
cego pieniądz na procent i spekulującego na zbożu 
podczas nieurodzaju. W swych ideałach społecznych, 
mówił p. Hofstetter — Sienkiewicz nie wykracza po 
za etykę szlachecką, niemającą nic wspólnego Z Bze- 
` rokiemi tendencyami demokratycznemi, w których 
prawdopodobnie ukrywa się przyszłe odrodzenie zgrzy - 
białej cywilizacyi. 

P. Hofstetter, pisze warszawskie Słowo, jak widań 
z tego krótkiego streszczenia jego poglądów, nie zna 
dostatecznie wszystkich stadyów rozwoju idei Sien- 
kiewicza. Zarzucając mu ciasnote etyki szlacheckiej, 
nie zwraca wcale uwagi na dawniejsze utwory Sien- 
kiewicza, w których są bardzo wyrażną idee demo- 
kratyczne, jak n. p. Szkice węglem, albo Listy z Ame- 

ki. To, że autor nasz w Rodzinie Połanieckich 
wystawia ludzi zamożnych , jest całkiem naturalne, 
gdyż dusza ludzka subtelizuje się i najbardziej wy- 
rabia się w sferach wykształconych i zamożnych. Po- 
łaniecki także nie był spekulantem, lecz przedstawi- 
cielem zdrowej pracy ekonomicznej, której wartość 
dawno już oceniono w Europie; groszorobem pra- 
wdziwym nie był, albowiem w ciągu powieści przy- 
chodzi do wniosku, że pieniądz nie jest wszystkiem 
na świecie. Wreszcie Płoszowski nie jest zupełnym 
bankrutem moralnym, jak go rysuje p. Hofstetter, 
tylko człowiekiem słabej woli. 

— Spadki. Szósty wydział hypoteczny warszaw- 
skiego sądu okręgowego oznaczył dnia 29-go lutego 
1896 r., jako ostateczny termin ukończenia postępo- 
wan spadkowych po właścicielach wierzytelności, umie- 
szezonych na hypotekach nieruchomości w Warsza- 
wie: baronie Sewerynie Lenvalu, Michale Wojkow- 
skim, Izraelu Nordwindzie, Gitli Wołgowej, Włady - 
sławie Szyszkowskim, Krystynie Goldhirszowej, Fer- 
dynandzie Grondzkim, Maryi Czempińskiej, Aleksan- 
drze Adamowiczu; oraz po właścicielach posesyj: Ma- 
ryannie z Łyczyńskich Majewskiej, Władysławie Mie- 
czkowskim, Julianie Kowalewskim i Feliksie Szulcu. 

— Zmianę kalendarza w Królestwie Polskiem pro- 
paguje korespondent Nowoje Wremia, piszący pod 
pseudonimem „Niekto“. Na początek proponuje, aby 
nabożeństwa i obchody kościelne odbywały się we- 
dług starego stylu w jednym z kościołów katolickich 
miasta Warszawy dla urzędników wyznania katoli- 
ckiego w służbie rządowej i w zborze ewangielickim 
dla tych Niemców, którzy urodzili się i wychowali 
w Rosyi i tam się oswoili ze starym stylem, Kore- 
spondent podsuwa myśl, ażeby „trzeźwo myśląca 
część miejscowej ludności* sama przyjęła stary styl 
powszechnie używany w całej Rosyi i skłoniła do 
tego kler rzymskokatolicki. Nadto gorszy korespon- 
denta Nowoje Wremia, iż nabożeństwa w zborze lu- 
terskim odbywają się w języku polskim lub niemie- 
ckim, których nie rozumieją żołnierze z pochodzenia 
Łotysze, wyznania luterskiego. Spodziewa się zatem, 
iż starszy pastor p. Barcz i członkowie konsystorza 
ewangielickiego w Warszawie, pomiędzy którymi jest 
pkilku w służbie państwowej“, zechcą uczynić zado- 
Być potrzebom religijnym tej grupy wyznawców lute- 
ranizmu. Ponieważ korespondenci Nowoje W remia 
z Warszawy należą do świata urzędowego, przeto po- 
wyższe insynuscye należy uważać za rodzaj próby, 
ezyby się nie udało skłonić któregoś z członków kon- 
systorza do wystąpienia z propozycyą zaprowadzenia 
w nabożeństwach luterskich częściowo języka rosyj- 
skiego. 

— Stracenie przestępców w Erywaniu. W Ery- 
waniu stracono dnia 12 z. m. dwóch przestępców, 
którzy zamordowali kupca Taranowskiego. Od sa- 
mego rana plac stracenia, koło cmentarza , zaczęły 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7 grudnia. (Z Izby deputowanych). 

Minister handlu przedkłada projekt ustawy o 
udzielenie kredytu dodatkowego do 27 rozdziału 
budżetu. 

Minister skarbu przedstawia projekt rządowy 
w sprawie opustów przy podatku domowo-czyn- 
szowym i przy 5% podatku od czystego przycho- 
du czynszowego z powodu niemożności ściągnięcia 
czynszu najmu. 

Dep. Hauck wnosi interpelacyę z powodu po- 
stępowania rozmaitych urzędów przy zapisywaniu 
urzędników dla ułożenia listy wyborców do wie- 
deńskiej rady gmipnej. 

Deput. Menger w odpowiedzi na zapytanie 
Adameka oświadcza, że w kwestyi zniżenia głó- 
wnej sumy podatku gruntowego trwają jeszcze ro 
kowania z rządem. W celu zadośćuczynienia o ile 
możności życzeniom rolników, zwołane będzie 
w najbliższym czasie posiedzenie komisyi podat- 
kowej. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya szczegółowa w sprawie ustawy o inspekto- 
rach górniczych. 

Izba uchwaliła bez zmiany $$ 12—15. 

Wiedeń 7 grudnia. Komisya dla pragmatyki 
słażbowej obradowała nad wnioskiem nagłym dep. 
Steinwendera w sprawie zniesienia reskryptu 
o urzędnikach i wydaniu pragmatyki służbowej 

Hr. Badeni oświadczył w sprawie reskryptu 
o urzędnikach, że nie znalazł w nim żadnego 
naruszenia ustaw zasadniczych lub innych ustaw, 
formalne zaś cofnięcie reskryptu mogłoby nasią 
pić tylko w razie niewątpliwego i jasnego wyka- 
zania, że reskrypt sprzeciwia się ustawom. Z dru- 
giej strony powtarza prezes ministrów, że nie 
uważa reskryptu za odpowiadający celowi i nie 
sądzi, aby przez reskrypt osiągnięty został cel 
zamierzony. Urzędnicy, którzy obowiązki swoje 
wypełniają, czują się dotknięci napomnieniem, 
innych zaś nie zachwieje reskrypt w dotychczaso 
wem postępowaniu. Rząd sądzi zresztą, że z re- 
skryptem nie był połączony zamiar, aby urzędni 
ków i nauczycieli postawić pod nadzorem polity- 
cznym. Poszczególne ministerstwa wydały również 
polecenia władzom podległym, aby urzędnicy i 
nauczyciele spełniali pilnie swoje obowiązki. 

W sprawie pragmatyki służbowej zaznaczył 
prezes ministrów, że co do podwyższenia plac 
urzędników, prace przedwstępne są w toku. Prace 
te są juź tak daleko doprowadzone, że wykoń 
czenie odnośnego projektu zależy już tylko od 
zapewnienia potrzebnych funduszów. W sprawie 
ustawy pensyjnej projekt, któryby odpowiednio 
uregulował tę kwestyę, powinien być przedłożony 
jeszcze przed wniesieniem ustawy o podwyższeniu 
płac. 

W sprawie przepisów dyscyplinarnych uznaje 
rząd kompetencyg ciała prawodawczego. Rząd za- 
strzega sobie wniesienie w najbliższym czasie do- 
tyczącej ustawy. Co do przepisów o awansach, 
nie może do nich rząd przykładać szczególniej 
szej praktycznej wagi. Stopniowe posuwanie się 
naprzód w klasach płac jest ustawodawczo zawa- 
rowane i będzie zachowane także w nowym pro: 
jekcie o podwyższeniu płac. Co się jednak tyczy 
awansów w innych kategoryach, nie można wła 
dzy wykonawczej stawiać w tem przeszkód, aby 
na opróżnione stanowiska wybierała odpowiednich 
urzędników. Ogólne postanowienia w tym zakre 
sie nie miałyby zatem żadnego znaczenia dla 
urzędników. 

Komisya przyjęła oświadczenie prezesa mini- 
strów do wiadomości. 

Referentem wybrany został Scharschmid, który 
na najbliższem posiedzeniu złoży sprawozdanie 
o przedstawionych wnioskach. 

Wieden 7 grudnia. Dzisiaj odbyła się we- 
dług zwykłego ceremoniału uroczystość włożenia 
przez cesarza biretów kardynalskich na głowę ar- 
cybiskupa Sembratowieza i księcia biskupa Hal- 
lera. Obecni byli najwyżsi dostojnicy dworscy, mi-| pg, 
nistrowie: Gołuchowski, Kallay, Badeni, Gautsch, 
Biliński i Gleispach, dalej nuncyusz Agliardi, kar- 
dynał Gruscha, delegaci papierscy, byli ministro- 
wie Zaleski, Madeyski i Jaworski, namiestnicy i 
wielu innych wysokich dostojników cywilnych, 
wojskowych i duchownych oraz członkowie ary- 
stokracyi. Po uroczystości przyjął cesarz na au- 
dyencyi kardynałów Sembratowicza i Hallera. 


| Telegramy własne „Czasu“. 
Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 8 b. m.: Odgrzewana miłość, kome- 
dya w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał Żegota 
Krzywdzie. 


Wieden 7 grudnia. Fremdenblatt w artykule 
wstępnym wykazuje, iż nie mają podstawy po 
głoski o zamierzonem ustąpieniu hr. Thuna ze 
stanowiska namiestnika Czech. Fremdenblati zo: 
stał zresztą wyraźnie upoważniony do zaprzecze- 
nia tym pogłoskom. Hr. Badeni nie ma ani chęci, 
ani powodu przy przeprowadzaniu swoich polity- 
cznych idei, zrzekać się współudziału osobistości 
tej miary, co hr. Thun, który też nie myśli swe- 
go współdziałania odmawiać, jak długo może po- 
pierać cele szefa gabinetu. Cała przeszłość hr. 
Thuna wykazuje, iż jest on człowiekiem, który, 
gdyby stał w sprzeczności z kierunkiem rządu 
centralnego, wyciągnąłby z tego sam natychmiast 
konsekwencye, nie czekając na wezwanie i pou- 
czania publicystyki. 

Wiedeń 7 grudnia. Korespondent rzymski 
Polit. Corresp., utrzymujący stosunki z kołami 
watykańskiemi pisze dnia 4 b. m.: „Najnowsze 
rozporządzenie jenerał gubernatora warszawskiego 
hr. Szuwałowa, jakie tenże wydał do katolickich 
kapłanów w Królestwie Polskiem, zalecając, aby 
ogłosili z ambon, w języku rosyjskim, przyjście 
na świat wielkiej księżniczki Olgi, wywarło w Wa- 
tykanie niemiłe wrażenie. Ton tego rozporządze- 
nia, w którem hr. Szuwatow oświadcza, iż pole- 
cenie jego ma być bezzwłocznie wykonane i że 
nie może przyjąć żadnych przeciwko niemu za 
rzutów, powiększyć tylko może przykre wrażenie, 
jakie wywołało w tutejszych kołach kościelnych 
to niedawne dokuczliwe rozporządzenie przeciwko 
duchowieństwa. katolickiemu w Królestwie Pol- 
skiem. Rozporządzenie to hr. Szawatowa przypo- 
mina ponownie w sposób łatwy do pojęcia, wy- 
dany niedawno przez rząd rosyjski ukaz, zapro- 
wadzający język rosyjski, jako przedmiot obo- 
wiązkowy w seminaryach katolickich w Rosyi. 
Jak to juá w swoim czasie było zaznaczonem, 
wywołał powyższy ukaz pewne niezadowolenie 
w Watykanie. Gdy więc do tego przyłącza się 
tak szybko nowe rozporządzenie hr. Szuwałowa, 
to naturalnem następstwem może być tylko, iż 
nadzieje łagodniejszego postępowania z ducho- 
wiehstwem katolickiem, jakie łączyły sig ze wstą- 
pieniem na tron cara Mikołaja II i zastąpieniem 
Hurki przez hr. Szuwalowa na stanowisku jenerał- 
gubernatora warszawskiego, znacznie się zmniej- 
szyły. Papież dał wyraz żywego swego ubolewa- 
nia nad trwającą dalej nietolerancyą rządu ro- 
syjskiego w stosunku do Kościoła katolickiego.“ 

Wiedeń 7-go grudota. Niewypłacalna firma 
Krischka w Bielsku zażądała moratoryam do 31 
stycznia 1896 roku. Pasywa firmy wynoszą 630,000 
złr., zaś aktywa 180,000 alr. Wierzyciele udzielili 
żądanego moratoryum. 

Czerniowce 7 grudnia. Rada miejska po- 
stanowiła prosić rząd i parlament o utworzenie 
wyższego gimnazyum państwowego z rumuńskie- 
mi i ruskiemi paralelkami w gimnazyum niższem. 

Stampfen 7 gradnia. Przy wyborze uzupeł- 
niającym do parlamentu wybrany został sekretarz 
stanu Latkoczy, większością 213 głosów przeciw 
kandydatowi katolickiego stronnietwa ludowego. 

Paryż 7 grudnia. Wczoraj w chwili zamknię- 
cia posiedzenia Izby dało nieznane indywiduum 
z galeryi dwa strzały z rewolweru do sali posie- 
dzeń, która jednakże była już prawie pusta. — 
Strzały nie raniły nikogo. Sprawcę ujęto i stwier- 
dzono, iż nazywa się Lenoir i jest pomocnikiem 
handlowym w Paryżu oraz że się dotąd nigdy nie 
zajmował polityką. 

Rzyın 7 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Konstantynopola, że konsulowie : włoski, angiel- 
ski, francuski i rosyjski w Erzerum podpisali me- 
moryał, w którym stwierdzają, że gwałty i zabu- 
rzenia, które miały miejsce 30 października, nie 
były przez Armeńczyków wywołane. Memoryał 
ten został juz Porcie przedłożony. 

Petersburg 7 grudnia. Dyrektorem ajencyi 
telegraficznej został mianowany A. N. Alferaki. 

Nowoje Wremia pisze, iż od roku przyszłego 
zamierzono przystąpić do zreformowania szkół 
w koloniach niemieckich nadwołżańskich i połu- 
dniowych, oraz, w osadach niemieckich w gub. 


| 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi) 


— Dnia 6 gruduia pochmurno, wietrzno, chwi- 
lami deszez, wieczorem ze śniegiem; termometr od 
+-6°5 spadł wieczorem na +1°5 C. Barometr bardzo 
nisko; o godz. 7-ej rano dnia 7 grudnia stan jego 
był 721:8 mw., termometru +23 C. Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 8 grudnia: Uroczystość Niepokal. 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny; w poniedziałek 9 bm.: 
gw. Leokadyi i Waleryi. 


FR EE ASA 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Niżej podpisani solidaryzujemy się 2 „Li- 
stem otwartym do kolegów uniwersyteckich,* 
rozesłanym przy wczorajszym numerze Czasu: 


Józef Plater, Marek Łuszczkiewicz, Teofil Pio- y 
trowski, Bronistaw Grabkowski, Eugeniusz Noel, | 
Wojciech Gielecki, Maurycy Paciorkiewicz, Stefan di 
Fuchs, Antoni Wołkowicki, Zdzisław Jędrzejewicz, j 
Stanisław Miłkowski, Kazimierz Milinski, Fran- 
ciszek Milinski, Adam Lewicki, Henryk Antonie- 
wicz, Konrad Rakowski, Władysław Herold, Zy- 
gmunt Morawski, Kazimierz Rychłowski, Włady- 
sław Mięsowicz, Włodzimierz Puzyna, Maryan 
Hippman, Stefan Tałasiewicz, Feliks Wężyk, 
Adam Bochenek, Bronisław Bochenek, St. Homolacs, 
Adam Hinze. (2761) 


TITELN ORDO IA EEE EEE TE TEEN DET AA TERA 


Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane. Zabaw- 
ką, o której powiedzieć można, że w dziecku 
wzbudza myśli poważne i równocześnie oko i rękę 
kształci, jest bez zaprzeczenia Richterowska Kotwi- 
czna skrzynka budowlana, jej też zalety te przy- 
znać trzeba. Kotwiczna skrzynka budowlana sta- 
nowi z powodu przeróżnych postaci zabawkę zu- 
pełnie nową w porównaniu z drewnianemi klo- 
ckami. Rzut oka na przepyszoe wzory skrzynek 
kamiennych wystarczy do zupełnego sądu. Zdu- 
miewającem jest, jak wielkie i piękne budowle 
wznosić można ze stosunkowo małych skrzynek, 
Polecić zatem można rodzicom, którzy jeszcze wy- 
boru nie zrobili, Kotwiczne skrzynki budowlane 
jako najlepszy i najwdzięczniejszy podarek gwiazd- 
kowy dla dzieci. Aby zaś nie otrzymać podrobio- 
nej, należy bacznie uważać, czy skrzynka zaopa- | 
trzoną jest fabryczną marką „Kotwicą,“ gdyż 
tylko taka jest prawdziwą. 


AA A EA OIA $ 


Dr Antoni Jabłoński 


specyalista chorób gardła, krtani, nosa i uszu, po 
odbyciu dłuższych stadyöw za granicą, ordynuje 
codziennie od godz. 9—10 rano i od 3—5 popoł. 
Mieszka przy ul. Kolejowej l. 2. 
(267: 4-5) 


Z teatru. Popnlarne przedstawienie Zbójców dało 
wczoraj p. Zawadzkiemu pole popisu w roli Karola 
Moora. Piękny głos jego brzmiał szlachetnie w sce- 
nach rzewnych, a w dramatycznych dźwięczał meta- 
licznie. Utalentowany artysta odtworzył postać boha- 
terską poetycznie i ze szczerym zapałem. Jakkolwiek 
mówiono już nieraz na tem miejscu o polskich wy- 
konawcach Szyllerowskiego dramatu, z przyjemnością 
zaznaczamy raz jeszcze, że gra p. Rygiera w roli 
Franciszka Moora, oparta na sumiennych studyach 
i realistycznym podkładzie, szczególnie w scenie ogro: 
dowej z Amalią i kulminacyjnej opowiadania snu, 
poprzedzającego samobójstwo, stoi na wysokości naj 
lepszych kreacyj współczesnych artystów niemieckich. 
Przejmuje ona grozą, zajmuje siłą — ze wszech miar 
tu niezbędną — i świadczy o niezaprzeczonym, bar: 
dzo wybitnym talencie interpretatora, potrzebującego 
do zajaśnienia w świetle właściwem wspaniałych mo- 
mentów tragicznych i gorącej namiętności jaskra- 
wego słowa. Bardzo udatnie odtworzyli drugoplanowe 
postacie pp.: Sliwicki, Solski, Sobiesław i Mielewski, 
ze czcią należną spełniając powierzone im zadania 
w młodzieńczem dziele wielkiego poety. 


| „Jan Babirecki. Mapa Rzeczypospolitej polskiej 
z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podziałów, 
Księstwa Warszawskiego i okręgu wolnego miasta 
Krakowa. Kraków. Nakładem „Spółki wydawniczej 
polskiej.“ Wykonano w zakładzie kartograficznym 
G. Freytaga i Berndta w Wiednia. 

Mapa Rzeczypospolitej polskiej p. Babireckiego 
przedstawia Polskę w r. 1771 z oznaczeniem ziem 
od niej odpadłych przed pierwszym rozbiorem. Na 
głównej mapie zaznaczono różnemi barwami tylko 
województwa, pozostawiając oryentowanie się wzglę- 
dem granic Korony i Litwy, Wielko- i Małopolski 
podług spisu województw, umieszczonego u dołu. Wy- 
konanie mapy głównej i mapek oryentacyjnych nie 
przedstawia zgoła nic do życzenia. Wyrazistość barw 
i dokładność geograficzno-historyczna w rozgranicze 
niu województw zasługują na całkowite uznanie. 
Tylko czwartej mapce oryentacyjnej można zrobić za- 
rzut, iż niezbyt wyrażnie uwydatnia granicę pomię- 
dzy Księstwem Warszawskiem a Prusami Królewskie- 
mi i Warmią, które po pokoju tylżyckim pozostały 
przy Prusach. 

Nie zbywa atoli tej mapie na usterkach topogra- 
ficznych, które wytknąć czujemy się zobowiązani, aby 
umożliwić ich usunięcie w nowem wydaniu. Weżmy 
np. dwa województwa: wileńskie i trockie. Oznaczono 
błędnie następujące miejscowości: Wilno po prawej 
stronie Wilii, Kowno również po stronie prawej Wilii, 
Pożajście i Olitę po lewej stronie Niemna, a Kiej- 
dany po lewej stronie Niewiaży. W rzeczywistości 
zaś wszystkie wyżej wymienione miejscowości leżą 
po przeciwnym brzegu tych rzek. Umieszczenie Kiej- 
dan po lewej stronie Niewiaży jest już ich przenie- 
sieniem z księstwa Zmudzkiego do województwa tro- 
ckiego, a więc błędem geograficzno-historycznym, Ry- 
konty, miasteczko leżące w pobliżu Wilna, przy da- 
wnym trakcie wiodącym do Kowna, nazwano „Ry- 
kowty.“ 

Źródła Soły posunięto mylnie ku wschodowi, ku 
Babiej Górze, podczas gdy one leżą znacznie dalej 
na zachód i na południe, bliżej Szląska i granicy wę- 
gierskiej. W dolnym biegu Wisłoka, pod Esñcutem, 
podano zalew wodny tak szeroki, iż ktośby mógł 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
- własny zarząd (76 2714) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan- 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stars - 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. | 


Albert Szkowron i Spółka 


* wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. | 


MURSA TRLEGSBANICZNE. 
wiader 7 grudnia. A £. 80 min. po południi. | 
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actos: Kantor wymiany flii e. K. uprz. gal. Banke Hipotecznego pó tey yes ici sę, | 


odwreing pocztą bez dellezenia prowizyl. ig | 


CZAS z Niedzieli 


8 Grudnia 1895. 


Nowości dla młodzieży! 


poleca 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 


Anczye WH. L. Perły. Zbiór celniej- 
szych powieści z hteratury angielskiej 
dla młodocianego wieku. Wydanie 3, 
z 8 Dan) Kart. złr. 1:30, w opra- 
wie 2 z 

e Z. Historya o Janku 
Górniku. Opowiadanie dla młodzieży, 
z 10 rycinami. Kart. złr. 1:60, w o- 
prawie złr. 2:20. 

— Rok życia. Dziennik Wandzi i Józi 
z prawdziwych notatek przepisany. 
Z rycinami. Kart. złr. 1:30, w opra- 
wie 2 złr. 

Chrząszczewska Jadwiga. (zary 
i nie czary. Fantastyczne opowiada- 
nie dla młodzieży, z 6 rycin. Kart. 
złr. 1:30, w oprawie 2 złr. 

Hofmanowa z Tanskich Kle- 
mentyna. Druga książeczka He- 
lenki. Powieści dla dzieci zaczyna- 
jących już czytać gładko, wydanie 7, 
z 8 rycinami. W oprawie kart. 1 złr. 

Krol Kaz. Przygody i opowiadania 
Misyonarza w Sudanie egipskim, z 10 
rycinami i mapką Egiptu. Karton. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 

Laurie A. Spadkobierca Robinsona. 
Przekład z franc., z rycinami. Kart. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 

Morawska J. Wielkie zdolności. Przy- 
gody Zygmusia. Dwie powiastki dla 
dzieci, z 6 rycinami. Kart. złr. 1:30, 
w oprawie 2 złr. 

— Wyspa wróżki Marty. Opowiadania 
i obrazki, z 6 rysunk. Kart, złr. 1:60, 
w oprawie złr. 2:20. 

Niewiadomska Cec. Odrodzong. Po- 
wieść dla młodzieży, z rysunk. Kart. 
zlr. 1:60, w oprawie złr. 2°20. 

Porawska Br. Polne różyczki. Po- 
wieść dla dorastających panienek na- 
pisana, z ryciną. Karton. złr. 1:30, 
w oprawie 2 złr. 

Teresa Jadwiga. Z obcych dziejów. 
Dwie powieści historyczne dla star- 
szych dzieci, z 6 rysunkami. Kąrton. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 

Weryho M. W lecie. Książka dla ma 
łych dzieci, z rycinami. Kart. 1 złn 

Zaleska M. J. Młody wygnaniec. Przy- 
gody wśród puszcz i stepów amery- 
kańskich. Wyd. 2, z rysunk. Karton. 
złr. 1:60, w oprąwie złr. 2:20. 


Katalog dla dzieci i młodzieży rozsyła 
Księgarnia bezpłatnie. (2709-2-8, 


Dr. Ludwik Wiszniewski 


mieszka obecnie przy ulicy Szlak 
pod Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy 


poleca uprzejmie w bardzo wielkim wyborze, 


BĘ podarunki 


II cenników z opisem na żądanie darmo. 


DO ZAKUPNA 


Lamo, Pająków, Świeczników, 
Wyrobów majolikowych It. p. 
|| wznacznie powiększonym składzie | 


zaprasza najuprzejmiej Szanowną Publican 


R. Ditmar | 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 13. 


J. P. (2637-2 3) 


a) Z dnien f3 
„pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzeuaje wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy juzto zniesie- 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej utatwiam, jużto oen- 
ników | ksiażek rachunkowych, które RZ z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi S pozostaje od fabrycznego ra- 


FORTEPIANÓW | 


dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca BEREK 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pla- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których ey sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się SY na moim składzie; ka- 
| żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 


koszt 
Pędzichowskiej), telefon 211, ordy- ee B. GA B R I E | 3 K | E j a U az 
nuje od godz. 3—5. (1519. 25 ) | | sztowałby 430 złr. — = piteli mele dee 


| odstawiam az do Tar- 


HOTEL VICTORIA I 


we Lwowie, ul. Hetmańska. 

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. 
Restauracya w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca 00) 
łaskawym wzgledom . (263-£8-100 

3. Woise, właśc. hotelu i restauracyi. 


B 
F. KOSIBA 


w Krakowie, Rynek gl. l. 23, 1. p. 


otrzymał w wielkim wyborze naj- 
nowsze angielskie i kra- 
jowe materyały na sezon 
jesienny i zimowy — oraz 
kamga:ny i krepy najmo- 
dniejsze na fraki i tużurki na za- 
bawy i zebrania wieczorne. (2713-2-10) 


MAŚĆ NISKORNA MOULIN 


W PARYŻU. 
Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, KOS węgry, 


wszystkie nowe, nawet K R Z Y 5 Z T OF 0 R Y , a najtańsze narzędzia 
u mole (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
pośredniczę zupełnie bezintere- Y 
MAKSA KORNA 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
fabryce za moim pośredni- /> y ctwem) przyjmuję napowrót 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
sownie. 
w WIEDNIU, Hernalser Haupstrasse Nr. 150. 


od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za» 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
(451 44-52) 
Specyalmy wyrób 


nowa bezpłatnie. d) Za 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
Rik do rznjiecia d r z ewa 


wysypkę, liszaje, hamono , SWĘ- i wszelkiego rodzaju 
s , łupież i wyrzu- 
U elka ada poetic MASZYN DO OBRABIANIA DRZEWA 
włosami i wszelkie słabości na- jakoteż (2255-9-52) 


skörne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
rost włosów. 12252 31-52) 


Słoik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Kra'o- 
wie w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 
zzz OO 


maszym do wyrobu marzedzi. 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


ee 


i tt OIDO IDO IDA 
“TMolla Proszki o prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pudełka 
X jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
Władysław GONET w Korczynie 


poleca medalem zasługi odzna- 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
Prótna b. trwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony it. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy iserwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar- 
dzo niskich. 

Adres jedynie: Wradystaw Gonet 
w Morczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo i opłatnie. 

Za dobroć wyrobów porecza 
się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
żytość. . (554-31-32) 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. WE 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zIr. wal. austr. 
A A A nn nm nme nn 


A 
Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest WT ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Mol 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej ARTE środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem ząziębienia, działa W CNA na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2216-60-) 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


IPOD a 


Fabryka i skład wszelkich przyborów do 


wyrabiania kwiatów papierowych 


po cenach fabrycznych wyłogi do kwiatów z papieru i materyj, kielichy, szypułki, dodygi, liscie, druty, wszelkie rodzaje papierów, 
tudzież różne materye, wogóle wszelkie potrzebne przybory i przyrządy do wyrobu kwiatów. 


Hurtownie! W. A. Thürfeider’s Neffe, Wien, Neubau, Kirchengasse Nr. 16. Częściowo! 


Wrządzone pudełka z wszelkiemi przyborami i rada: łowić na 


g ww ia z dih owe DE 


są w różnej wielkości na składzie. 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, 
Rynek główny, róg ulicy Szewskiej, 
telefonu Nr. 298, 
poleca: 


Piłki salonowe, (2701-3-6) 

Weloniki najmodniejsze, 

Perfumy nowe oraz Puzderka 
Z parfumerya, 

Rękawiczki i Kamasze wet- 
niane, 

Bielizna Dra Jaegera, 

Kalosze rosyjskie, 

Zabawki i lalki, 

Wielki wybór podarunków dla 
dzieci i dorosłych. 


(2553-3-4) 


Wysyłka cenników z opisem na żądanie darmo. 


Podejmuje się ubierania lalek. 


SPRZEDAŻ BIELIZNY 
z zakładu Pracy Kobiet. 


Piecyki kieszonkowe japońskie z wegielkami 


(rzecz nadzwyczaj ESO 


(2143 8-16) 


bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w miemieckim południowymi 
Tyrolu. Pora od 1 września do 1 czerwca. Prospekta przez zarząd leczniczy. 


ROSTWOR I CUKIERKI D 
ŚCIŚNIONE 


BLANGARDA 


R 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DNSMENONRHDER, ZOŁZY, eto. 


PIGUŁKI 


2922999090090 60000999 9C9OHH9S 
Zmiana lokalu. 


N 6 6 T Według metody 8. p. mego męża udzielam 
z jodkiem żelaza niezmiennym ewralgie mięśniowe, ból zębów, = 
bóle żołądka, gościec, etc., ete. E LEKCYJ TAŃCÓW, 
B L NG/ AR A a układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
Flakon rostw rostworu.... 5 i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
CENA} 1/2 flakon rostworu. 2 75 Floryańskiej Nr. 34, II. p. (2330- 91) 
n kosi S AR Flakom cukierków... 3 » 4 
CENA) 1/2 fakonu50 elek 2 2 25 BXALGINA jest mafehutoountajony, majmmtal Jozefa Ekerowa. 
em am najotim o . . . 
akonu syropu...... 3 PRZECIW moc LOM BĘ Dla dzieci osobne godziny. “Oi 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C's, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 00999999900909090900909090999000000 
y > 
T = ZIÓŁKA PIERSIOWE 
15 srebrnych RATA 


medali, 
12 dyplomów 
honorowych 


Dr. W. SEEBURGERA 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg- 


F ranciszek Jan Kwizda 


ochronny. 


i uznania. w mienie, dostać można sed nie prawdziwe 
Há RZEDY w Moce i głów. składzie mater. apt. 
| I t pod ztot. Słoniem AE OSI w Hra- 
=. W 5 kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 
58 p y n p r Z y r O C Z y as (10 paczek posyła sie opłatnie). (2370-16-) 
Bs e. i k. uprz. woda do mycia dla koni. Sá y 
© CIJ 
iss Cena flaszki 1 złr. 40 centów w. a. a BSF" NA DRZEWKO! "SE 
25M 0d 30 lat w madwornych masztarniach i w większych staj- 25 Hae eres RAR d0 ubrania catego 
“3 niach wojskowych i cywiluych w używaniu, dla wzmocnienia | 2 = rzewka począwszy 0 ct. do 6 złr 
xs przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy- | 3 } 
‚9 tknieciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp.. nadaje | > = Lameta włos aniołów złoty, srebrny i mieniący, 
© koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. = Girlandy złote i srebrne, Pozłotkę złotą i i srebrną, 
a Dyamentynę błyszczącą, Snieg imitowany, Lich- 
Należy uważać | (1029-7-12) I Do nabycia tarzyki 2 i EBU a A do BR: 
na powyższy = we wszystkich gi gaszenia, Świeczki woskowe barwne — polecają 
znak ochronny GŁÓWNY SKŁAD MA JE: aptekach kkeim i Friedrich 
re Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem. RB apip w Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B. 
j nu przywrotcz. Austryi-Węgier. JP. (2615-4-5) 
CERA 
Margaryna zdrowia ¿gto ko 
g y 70 centów, 
$ Lau reol smalec roślinny kokosowy, 
ATENT- ESSBESTECKE y bezwodny i bezwonny i zu- 
1 pełnie neutralny, kilo 90 ent. — poleca 


Ameisen w Krakowie przy, ulicy 
Koletek pod L. 5. (2451-8-) 


„POSTĘP“ 


Froterowanie i zapuszezanie posadzek, 
czyszczenia okien, szyb wystawowych 
i lamp gazowych, trzepanie mebli i dy- 
wanów — uskutecznia tanio, szybko i do- 
brze firma „Postęp.“ 

Zamówienia przyjmują: W. Frass (daw- 
niej Kosz); Rybicki, skład herbaty przy ul. 
Floryańskiej 1 Zajączkowski „pod Anio- 
tem“ przy placu Maryackim. (2652-3 8) 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalme 


Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


US” w beczkach a ie taniej. TE 
(2650-512) er. 


Juliusz Silbiger 


w Tarnowie 
HURTOWNY SKLAD 


a- malität mit Holz-, Horn-, 
wikia Dutzend Paar 3 is 12 fe 
Löffel, Küchenmesser etc. Fabri 


preise. 
Nie Metallwaaren-Fabrik 


lee C2 Wien 
-IV Schleifmuhlgasse 6. 


Zu habeni in allen grösseren Küchengeräthe-, Eisenwaaren- 
u. Messerschmiedwaaren-Handlungen, jedoch nur echt, 
wenn jedes Stück mit nebiger Schutzmarke versehen ist. 


K. k. rl 


(2510-5-8) 


Nainieknieisza przyjemnością jest bogato ozdobione: drzewko, 


Zadziwiająco tanie wspaniałe ozdoby, których corocznie znów używać 
można, poleca od dawna słynna, wielokrotnie odznaczona firma 


Franz Karl Bisenius, Wien, l., Singerstrasse 11. 


Prosze,doktadniejuwazaé na adres, gdyż z podobnie „brzmiącemi firmami 
niemam żadnego stosunku ani filii. 
Zbiór 100 sztuk wspaniałych ozdób na drzewko wraz z plasty- 
eznem drzewkiem złr. 2°75. — Zbiór 120 sztuk takich ozdób 
z wielką jaśniejącą gwiazdą na szczyt drzewka złr. 3°75. — Zbiór 
150 sztuk ozdób z plastycznym unoszącym się w górę aniołkiem 
w jedwabnej sukni i z traba złr. 6:75. — Maleńkie lampki na 
drzewko 25 sztuk różnego kształtu ze złota, srebra i kolorowych 


złr. 1. — Patentowane lichtarzyki tuzin 8 ct., 18 ct., 30 ct, WIN W GIERS KICH 
48 = BĘ a 2 ct. s serpents’ połyskujące wren a- E 
nielskie zlociste, srebrzyste lub kolorowe po 10 ct. i 15 ct = qn o : s 
tent. mech na’ dizenke pudełko ida lub ro Cenniki i pröbki ua żądanie opłatnie. 
stego 30 ct. — Girlandy lodowe, złociste, srebrzyste lub brązowane (2621-8-6) 
10 mtr. 75 ct. — WWata śniegowa, podwójna paczka 12 ct. — 
Tkanina lodowa 15 ct. — Bardzo tanie zestawienia na 
loterye żartobliwe i tombolę z głównemi i pobocznemi wygra- 
nemi od 5 ct. wzwyż. — Bezpieczne salonowe ognie sztu- e 
czne na gwiazdkę i Sylwestra zbiór 60 ct., złr. 1:20, złr. 2:50 i 4 złr. o> 
Szczegółowy cennik darmo. (2556-3-3) RR] Fr L 
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Skład w Krakowie mają: J. F. Fischer, Reim i Friedrich, K. Wenzel, 
Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J. Kempler. (2580-2-) 


+ (2726) 


Za dusze $. p. 


Aleksandra Grodzickiego 


odbędą sie 
Maze swiete 


jako w drugą rocznicę śmierci, 
w kościele OO. Zmartwychwstańców 
w poniedziałek 9 grudnia b. r. 
o godz. 9', zrana, 


na któreto msze św. pozostali rodzice i brat 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i pobożną 
Publiczność. 


NA AA OO RN EEE PRES ZOZ 


Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcz- 
ik naukowy pedagoga Reussnera 


SAMOUCZEK 


Polsko-Francuski z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania w 37 zeszytach (kurs I. w 13, 
a kurs NA. w 24 zeszytach) każdy po 22 ct 
Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko 20 lub 
przynajmniej 20 zeszytów. — Skład główny 
w księgarni G. Gebethnera i Spółki 
w Hirakowie. (2714-1-12) 


| Srebra stołowe pr. 13. | 


| Wacław Głowacki 
jubiler 


w krakowie, Rynek gl. 20, 


poleca 
skład wyrobów AWA 
srebrnych i jubilerskich 


własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 
zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. 
Zamówienia i reparacye uskutecznia jak 
najprędzej. JP.(2715-1-6) | 


*gofmoukzgd1ez Moyuomsıaıd .ogAm 


Cukiernice, kosze i lichtarze srebrne. 


W niedzielę dnia 8 grudnia b. r. 
odbędzie się 
w sali Hotelu Saskiego 
PIERWSZY 


- Koncert spacerowy 
orkiestry 13g0 pułku piechoty 


pod osobistym kierunkiem 


kapelmistrza J. N. Hocka. 
Program zawiera 12- cie kompuzycyj 
muzycznych. 
Początek o godz. 3'/, po południu. 
Wstęp na salę 30 cent. Galerya 50 cent. 
Dzieci płacą połowę. JP. (2727) 


Świeże ryby morskie. 
Dla sprzedaży tego nadzwyczaj pożywnego 
i taniego ludowego środka spożywczego, 
wprowadzonego już korzystnie w miastach 
większych, jak w Wiedniu, Pradze, Buda- 
peszcie itp., poszukuje się w Krakowie 
wypłacalnej firmy. Łaskawe oferty pod 
J. A. 9854 w języku niemieckim przyj- 
muje Administracya „Czasu.* (2681-1 2) 


'mozskm 919/US 


Smierć szczurom. 


Jedyna niezawodna 


trueiznza 
na szczury, myszy uomowe i polne. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik. Dia ludzi 
i zwierząt domowych mieszkodliwa. 
Preparat ten nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
Wysyłki w puszkach po 30, 60 ct. il zir., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list fracht. i opakow.) 
uskutecznia odwrotnie za zaliczką : 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 
magistra farmacyi w BOCHNI. 

1 kilo trucizny złr, 2—, 4%, kilo złr. 7:50, 

Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. 
Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spól., apteki: 
F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. 
Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; apteki 
w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brzesko, Da- 
browa, Dębica, Dobczyce, Gorlice droguerya, 
Krynica, Niepołomice, Skawina, Sucha, Tar- 
nów J. Niesiołowski i M. Adler, Tyczyn, Za- 
kliczyn, Żywiec W. Graff; w Szląsku: Bielsko 
St. Gutwinski, Jaworze A. Janicki. (2725-1-) 


dwa obrazy ołtarzowe 
z XVI. wieku, 
olejno na drzewie malowane, 
z których jeden przedstawia: 


Adoracyą Boskiego Dzieciątka 
(Boże Narodzenie) 


(grubość deski przeszło 4 centymetry, wielkość 
obrazu 231/174 centym., malowany w r 1584), 
E cena 325 złr. — drugi wyobraża :. 
S. Franciszka odbierającego Sw. piętna 
(wielkość 234/150 centym.), cena 250 ztr. — 
oba umiejętnie przez specyaliste odrestauro: 
wane — są do nabycią 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie.  (27072-) 
DO MASZYN 


OLIWĘ KAUKAZKĄ sorsiczyca 


I. gatunek 28 str. — IL 24 złr. — III. 22 abr. 
za 100 kilo loco Krakow; 


Pasy do maszyn, FFachty nieprzema- 
kalne, Latarki stajenne i ręczne, Srót, 
Lotki i Kule, Tłuszcz do smarowania 
broni. Smarowidfo nieprzemakalne 
do butów — polecają po cenach najtańszych 


Reim i Friedrich, 
Rynek 37, KRAKÓW, linia A—B. 
JP. (2728-1-6) 


Firma istnieje 40 lat! 


Na wilię na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 et. 


Placek królewski przekładany 


cent. 

Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 
Całusów 30 za 25 ct. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. MOLECKINGO 


w KRAKOWIE A A A Da 
en lies Biackiój pod Nr. 5. é oT dla eee AUX VIOLETTES DE PARME 
J.P. 2633-15) wae NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE. B| Pomaa...... aux woterres ne panme 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 


Dwanaście gatunków serów deserów. 


najprzedniejszy ch — oraz 


Ea OW ARG EE 
poleca i wysyła za zaliczką Pierwsza 
galicyjska fabryka serów Aloj- 
zego HAMPLA w kańczudze, 

w Galicyi. JP. 2712-1-5) 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Henryk Matzke 


ma zaszczyt zawiadomić, iż po dłuższem 
wydoskonaleniu się za granicą otworzył 


Zakład dentystyczny | 
przy ul. Szewskiej Ł. 19, 1. p. 
i poleca Szanow. Publiczncści specyalnie 
wprawianie zebów bezptyto- 
wych tylko na korzeniach osadzonych 
za odpowiedniem znieczuleniem, jakoteż 


wszelkie inne rzeczy w zakres dentystyki 
wchodzące. (2729-1-3) 


Kufereczki do podróży 


płócienne, lekkie, eleganckie, wygodne 
i tanie, z okuciem niklowem od 1 złr. do 
air. 1:90; zaś kufereczki na kapelusze bar- 
dzo praktyczne od złr. 1:58 do 2:30, oraz 
pudełka do przesyłek lub przechowywania 
różnych rzeczy w najrozmaitszej wielkości 
poleca Jam Zimler, Plac Matejki 
ul. Kurniki L. 3 w Krakowie. 
(2718-1-4) 


Podziękowanie. 


Moja córka cierpiała od 9 lat na astmę, 
napady ponawiały się w miesiącu zazwy- 
czaj trzy razy i trwały 2—3 dni. Podczas 
tego niemogła nie spożywać, niemogła le 
żeć ani spać, noce przepędzała siedząc 
w łóżku, a dnie oparta ramionami o stół 
ciężko dyszae. Narzekała prócz tego na 
bóle w piersiach i krzyżach oraz na brak 
apetytu. Panu Henri Lovie w Dre- 
zmie, Frauemstrasse l. 14, wynu 
rzam niniejszem najserdeczniejsze podzię 
kowanie, że w drodze listownej wyleczył 
moją córkę z tych cierpień. (2395) 

Untermorchensterm w Czechach, 
19 pażdziernika 1894 r. 

Ludwig Kirchhof, 
naczelnik stacji. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


a 


Zadania łukowe, Meczydusza itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotwicą 


F. AD. RICHTER € Cie., Pierwsza austr.-weg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIIIJ1 (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Pearl-Street. 


(2459-6-11) 


n i > Weiden i g A 
Ne E A Ena WAŁA M2 


Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane age 


zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są one naj- 
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci prze- 
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je- 
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą- 
dać: Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlan 
a nie przyjmować skrzynek hez marki fabry- 
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta- AA 
nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra- 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- 
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 2 
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie: 


~o~ wszystkie lepsze składy zabawek. - 
Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, lajko Kolumba, Usmierzyciel, krzyżyk, Pitagoras, 
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BARDZO PIEKNE|! 


Antoniego HA WELK w Krakowie 


Kawior gruboziarnisty niesolony; 


Ostrygi Ostendzkie ,Whistabie* 
Ryby WĘDZONE i w różnych MARYNATACH 
Sandacz TĘ 
Szczupaki. Edarpie. Limy. 
kKapfonyi Pulardy styryjskie; 
(2669-1-5) 


HANDEL 


POLECA 


Ryby morskie świeże: 
„Turbot“, 
„Soles“, 


bbu 


„Homary“; 


Pasztety: 


Strasburski, z Dziczyzny, Muropatwy 
iid wiczoXy faszerowane; 
Jabika, Gruszki tyrolskie. 
Mandarynki i różne Bakalie, 
Winogrona świeże. 
Miód w pilastrach i na wage. 
Porter prawdziwy angielski wystaly, 
Smaczne WINA STOŁOWE krajowe i zagraniczne, 


Wina Szampańskie. 


WA GWWNĘNA: 


kowie. 


Ue 0 


W niedzielę d. 8 grudnia 1895 r. 
po raz drugi: 


komedya w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał 
Żegota Krzywdzie. 


Początek o godz. 3, koniec o 10 wiecz. | 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem., 
i Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 


róg ul. Szewskiej. 


Kto chee 


wę i zagraniczne, raczy udać się do 


Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie, 


ku ul. Szpitalnej). 


szych. (2001-26-) 


miejscowych i zamiejscowych. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Kapelusze paryskie; 

Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe; 
Kostiumy spacerowe i podróżne; 

Halki, Matinees, Szlafroki: 


Pledy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe*; 


Mydto....... + AUX VIOLETTES DE PARME 


Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Żakiety, Kepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe: (2154- -) 
Parosole angielskie ma deszcz 


BS" Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. “HE 


FSO 


POLECA 


Magazyn Maryi Prauss |... i nowo sprzedzjo najtaniej 


w Krakowie, Sukiennice L. 16. 


flaszek ,,A 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


. BAZES 


w Krakowie, Rynek główny |. 35 (Krzysztofory). 
Skład coy eae szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
cyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 


bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pajaków z pierw- 

szorzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie 

tak ulubionych lamp stojacych (Ständerlampen) i stupowych z palnikami 

. najlepszej konstrukcyj, tańszych niemal o 50°/, jak z wiedeńskich fabryk. 
Towary majolikowe, bronzowe, bambusowe i t. p. od najtańszych drobnostek 

do najozdobniejszych przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, po- 

siada Magazyn wielki zapas towarów służących do codziennego użytku, które 

sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


Umywalnia Ze- 
lazna z garnitu- 
rem francuskim 
lub drezdeńsk. 


zł. 7:50 


Lampa nocna (Ampla) 
niebieska lub ezerwo- 
na z lampką naftową 


| w środku zł. 2:50 


Garnitur z szkła czystego z ob- 
wódką matową, zawierający: 
12 szklanek do wody, 
12 kieliszków do wina, 

M karafkę na wodę, 

É karafkę do rumu, 
2 kieliszki do wódki, 


zł. 3:20 


(2361-15-15) 


zy Há ADYW SS 


EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4, 


poleca swój 


SS SENIOREN 
| szklanek 48G | Talerze porcelanowe 
| gład. szlif. "I || z deseniami gustow- 


30 c. 


nemi, nie zmywają- 
12 | cemi sie: 
płytki. 12 ct. 
głeboki . . 13 


deserowy . 9 


profitek 
gładkich 


_ _í— _——_—_—— a 
muszli prawdzi= 


12 wyeh do 60 C. 


pasztecików 
| 


[12 ptukanek 480] 


kolor. zł. 


| A IS 


12 filizanek do her- 
baty z prawdziwego 
| fajansu francuskiego 


niezrównanej trwało- 
soiuiezek Sci Zd. 2:40. 
If matyeh . 60 c. | — 5 


12 CE pod- 
stawek p. 
każójwidalce (0 C. 


I stolik bambuso- 

wy z płytą francuską, 

deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zł. 8*—. 


| 


Garnitur stot. porc. z deseniem 
niezmywajacym sie, zawierajacy: 
12 talerzy płytkich, 


6  , głębokich, 
6  , deserowych, 
É półmisek długi, 
Ma, okrągły, 


A salaterke, 
1 kompotierkę, 
1 sosierkę, 

fi waze, 


zł. 6:40 


sztuk, między immemi: 
i młotek porcelanowy, 


| 1 wałek » a „380 | 


1 cedzidto 
it. d. 
| SS A 


A AAA RAS NENE 
Urządzenie kuchenne zawierające A | 


Garnitur porcelanowy do herbaty 
z Fadnym deseniem, zawierający: 
6 filiżanek, 
| 1 cukierniczhe, 


BĘ "wugopod tua] 9IMONTIH M olaruysı ZÁPS *soxpt Kuptpycp tu ¿dean des VIVIS MR 


i milecznik, 
i czajnik, 


zł. 2:90 


OZZIE ZOZ WZT ZO ZE 
Przy zakupnie wypraw oraz urzadzeń hotelowych i restaura: 


eg 


z no 


cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 


znanym bez doliczenia nadwyżki. 


Kaz Papier z fabtyki Braci Fijałkowskich w Bielsku. | 
ózef Rudnicki v Krakowie poleca; Rękawiczki zimowe w rozmaitych gatunkach, damskie, 


"PAZ GRE JO, ZI YCH T I Le TU er OW ee as LIRA PYŁ 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


JP. (2719-1-20) 


Odgrzewana miłość | 


tamio i dogodnie abonować dziem- 
niki i czasopisma miejscowe, krajo- 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 


Pląc Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B, 


Ajeneya przyjmuje ogłoszenia 
do wszelkich pism, po cenach majtanń- 


SS Pojedyncza sprzedaż pism 


(2214-23 ) 


— Ei 


Bządca Drukarni Józef Łakociński. 
męskie i dziecinne. 


W KRAKOWIE, A 

rég ul. Szewskiej, przy plantach, 

poleca: (2630-7-20) 

#1Cukry deserowe Y/, kilo 1 złr. 
* Herbatniki 1, kilo 60 cnt. 

Andruty i Waffle po 2 i 1 ent. 


do przektadania tortów. 


Rzadca ekonomiczny, 


@ | żonaty, bezdzietny, w średnim wieku, wszech- — 
stronnie wykształcony w zawodzie gospodarczym _ 
tak w administracyi jak na uprawie roli, chowu — 
j | bydła i t. d., poszukuje posady od Nowego roku 


1896. Bliższa wiadomość w aptece w Szczu- 
einie przez Tarnów. 


Już rozpoczęłam udzielać (2197-19-20) 


iekcye tancow 


we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 


i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od ` 
godz. 1lej do lej i od 3ej do 6ej w domu pod ` 
Nr. 55 przy ulicy Floryanskiej, Isze piętro. 


Karolina z Szygowskich Witkay. 


HANDEL WIN 


pod firmą (2710-2-12) 


J. Gralewsk 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44, 
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki traneu- 
skie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 
umiarkowanych. 


Cenniki bezpłatnie. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszym do szycia 


a „(wyłącznie syst. Singera) 
y i rowerów 


Jóż. Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 


pi o 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


Na post! 
nadeszły dziś: 

Sledzie beczkowe, 

Sledzie pocztowe, 

Sledzie wędzone, 

Sledzie marynowane, 

Sliwki i Powidła wyborowe; 
oraz posiada stale na składzie: 

Masło deserowe i kuchenne, 

Sery w 30 gatunkach, 

©górki kiszone doskonałe, 

Rydze marynowane i kiszone, 


HANDEL 


Leona Sykutowskiego 


w Krakowie, ul. Szewska 12. 
Zamöwienia z prowineyi uskutecznia 
odwrotnie. JP.(2711-2-6) 


Każdy 
nawet najdotkliwszy 


ból zębów znika w mgnieniu oka po użyciu 
„ürnesta Muff’a wełny, ból zębów 
uzmierzającej.** Zwój 35 ct. W każdym. 
zwoju zcajdują się połączenia. Skład 
główuy: Wranc:szek muhm, perfumerya, 
Norymberga. — W Mrakowie dostać mo- 
Zna w aptece Wiktora Medyka przy ul. Mi- 
kołajskiej Maly Rynek). (2563,2-15) 


Hurtownik win i właściciel winnie 


Schwank Schifimann 


w Wiedniu, H., Beichsraihstrasse Y 

i Burgdorf w Szwajcaryi 
wysyła wina stołowe w beczkach od 30 litrów 
wzwyż poręczone prawdziwe naturalne z piwniey 

iedeń-Stammersdorf: 

Weg. wino stołowe białe litr 24 et. — Weg. zie- 
leniak biały litr 35 ct. — Samorodne białe litr 
45 ct. — Hegyalajskie białe litr 55 et. — To- 
kajskie wytrawne litr 70 ct. — Ofner wino sto- 


_|łowe czerwone litr 26 et. — Villanskie litr 35 et. — 


Menescher litr 45 et. 
Szczególmości: 
Schwank-Monopol jak Riesling, Schwank-Monopol 
jak burgundzkie, cena butelki 1 złr. 
Wina w butelkach od 50 ct. wzwyż. — Cennik 
darmo i opłatnie. i 


(2672-3-10) 


e lata poręczenia! 
& 


i budzików, regulatorów, towarów 
mE złotych i srebrnych w najlepszym 
a gatunku darmo i opłatnie, 
_Nieodpowi: dni towar zostanie wymieniony lub 
pieniądze będą zwrócone. (2262-9-10) 
` Eug. Marecher, fabryka zegarków 
Bregenz, 20, Vorarlberg. 


EEEE EP 


dla Pań: Andruty pojedyńcze 


(2664-3-6) 


Nr. 25. (2466 44) 


(2446-4) 


